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Na zdjęciu: widok ogólny 
sali obrad. (Foto-CAF)

Komunikat
KC Komunistycznej Partii Chin

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin podaje komunikat KC Ko 
munistycznej Partii Chin. W ko 
munikacie m. in. czytamy:

W dniach 21 —- 31 marca br. 
odbyła się ogólnokrajowa kon­
ferencja Komunistycznej Partii 
Chin zwołana przez Komitet 
Centralny partii.

Na porządku dziennym znaj­
dowały się następujące sprawy:

1) Pierwszy pięcioletni plan 
rozwoju gospodarki narodowej 
1 sprawozdanie o tym planie;

2) Sprawozdanie dotyczące 
antypartyjnego ugrupowania 
Kao Kanga l Dżao SzU-sziba;

3) Utworzenie Centralnej' Ko­
misji Kontroli Partyjnej 1 te­
renowych komisji kontroli par 
tylnej.

Obrady zagaił przewodniczą­
cy Komitetu Centralnego Komu 
nistycznej Partii Chin, Mao Tse.

lung. Następnie członek Biura 
Politycznego Komitetu Central­
nego Komunistycznej Partii 
Chin, C an Jun wygłosił w 
imieniu Komitetu Centralnego 
referat o pierwszym pięciolet­
nim planie rozwoju gospodarki 
narodowej. Członek Komitetu 
Centralnego leng łlsiao-ping w 
imieniu KC zreferował sprawę 
antypartyjncgo ugrupowania 
Kao Kanga i Dżao Szu-sziha.

Wokół obu .referatów wywią 
zała się ożywiona dyskusja, w 
której wzięło udział 100 osób.

W toku dyskusji wypowie­
dziano wiele końslfułćtyyhfyęh. 
uwag ' dotyczących prądy' par­
tyjnej i państwowej oraz ufaw 
niono wiele niedociągnięć W tej 
pracy. Obrady konferencji to­
czyły się w. duchu szerokiej

(Dokończenie na 2 str.)

0 dobre przygotowanie i właściwy przebieg 
zebrań sprawozdawczo - wyborczych 

organizacji partyjnych
Okres zebrań sprawozdawczo-wyborczych, w który wkra­

czają obecnie nasze podstawowe organizacje partyjne, to 
niezmiernie ważna, daleko sięgająca w swych konsekwen­
cjach kampania.

Na zebraniach sprawozdawczo-wyborczych organizacje 
partyjne przeprowadzą ocenę swej dotychczasowej działal­
ności, wytyczą zadania na przyszłość oraz wybiorą nowe wła­
dze. Ma to ogromne znaczenie dla przezwyciężenia dotych­
czasowych niedociągnięć i braków oraz dla podniesienia pra­
cy partyjnej na wyższy poziom.

Przygotowując obecnie zebrania sprawozdawczo-wyborcze 
uniknąć musimy błędów popełnianych przy przeprowadzaniu 
kampanii sprawozdawczo-wyborczej w latach ubiegłych. Po­
legały one przede wszystkim na niedostart'cztiym przestrze­
ganiu zasad demokracji wewnątrzpartyjnej, na braku tros­
ki o stworzenie na tych zebraniach warunków pełnego roz­
woju krytyki i samokrytyki ustępujących władz i niedoma- 
gań pracy całej organizacji partyjnej, na niedostatecznym 
uwzględnianiu a nawet pomijaniu uwag i wniosków wysu­
niętych na zebraniach przez członków partii.

Na zebraniach zbyt mało uwagi poświęcono sprawom ideo­
wego wychowania członków i kandydatów partii, zagadnie­
niom życia wewnątrzpartyjnego oraz oddziaływania człon­
ków partii i organizacji partyjnej na bezpartyjnych. Było to 
spowodowane niedostatecznym, często jedynie formalnym 
przygotowaniem zebrań, brakiem dostatecznej troski wyższych 
instancji o rozwój inicjatywy i samodzielność organizacji par­
tyjnych.

Dlatego też pracując nad przygotowaniem zebrań sprawo- 
zdayyczo-wyborczych trzeba zwrócić szczególną uwagę na 
należyte przygotowanie zebrania, kierując się leninowskimi 
zasadami życia partyjnego.

Zebranie sprawozdawczo-wyborcze cechowąć winna wyso­
ka atmosfera ideowości. uświadomienia sobie przez wszystkich 
członków partii wagi i znaczenia zadań stojących przed naszą 
partią, przed każdą organizacją partyjna i każdym członkiem 
partii. Postawa każdego członka partii, jego stosunek do naj­
ważniejszych spraw jakimi żyje nasza partia, jego postępo­
wanie w życiu codziennym i jego praca winny być na zebra­
niu przedmiotem ożywionej dyskusji.

Oceniać trzeba całokształt pracy organizacji partyjnej. 
Pracę szkoleniową I propagandowa, kierownictwo politycz­
ne organizacjami masowymi, działalność grup agitatorów, re­
alizowanie przez członków poleceń partyjnych itp. Pamiętać 
przy tym Jednak trzeba o zasadniczej dla każdej organizacji 
partyjnej sprawie — że wszystkie te formy pracy partyjnej 
nie są celem samym w sobie, lecz służyć muszą walce o re- 
allMcję naszych planów gospodarczych. O to. by wychowy­
waną 1 kierowane politycznie przez organizacje partyjne za-

(Daiwfitttnlt na l itr.)

Sejm PRL 
uchwalił ustawę budżetowa 

na rok 1955
WARSZAWA. Kolejne posiedzenie Sejmu PRL w dniu 

5 kwietnia br. otworzył marszałek Sejmu — Jan Dem­
bowski. Na posiedzenie przybyli: członkowie Rady Pań­
stwa z przewodniczącym Rady Państwa Aleksandrem 
Zawadzkim, członkowie rządu z prezesem Rady Ministrów 
Józefem Cyrankiewiczem na czele.

Porządek dzienny posiedze­
nia obejmuje:

1. Dalszy ciąg dyskusji 
nad sprawozdaniami Komisji 
Budżetowej, glosowanie pro­
jektu ustawy budżetowej na 
rok 1955 i projektu uchwały 
w sprawie zatwierdzenia spra 
wozdania Rady Ministrów z 
wykonania budżetu państwa 
za rok 1953.

2. Sprawozdanie Komisji 
Spraw Ustawodawczych o pro 
jekcie ustawy o przekazaniu 
sądom powszechnym dotych­
czasowej właściwości sądów 
wojskowych w sprawach kar­
nych osób cywilnych, funkcjo- 
nariuszów organów bezpie­
czeństwa publicznego, Milicji 
Obywatelskiej i służby wię­
ziennej.

,3. Omówienie pracy woje­
wódzkich zespołów poselskich 
i wnioski w sprawie zmian 
w regulaminie Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

CZEŚĆ 1 MAJA

<» woni i ai no włiu ▼ 
ambasador l‘KL 
w Meni:cckicj 
Republice 
Dcm okr a licznej 
przybił do Berlina

BERLIN. W dniu 5 kwiet­
nia przybył do Berlina amba­
sador Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej — 
Stanisław Albrecht. Na dwór 
cu ambasadora S. Albrechta 
powitali: podsekretarz stanu 
w MSZ — Georg Handko, 
członkini kolegium MSZ — 
Annę Kundermann oraz szef 
protokółu dyplomatycznego 
Ferdynand Thun.

wykonać swój plan kwietnio­
wy w 150 proc, a robotnica z 
działu pudełkami Maria Pisa- 
lek w 180 proc. Podobne zobo 
Wiązania podjęli też inni pra- 

|cównicy fabryki.
i Jednocześnie cala załoga fa­
bryki zaoszczędzi w m-cu 
kwietniu 15 m sześć, drzewa 
oraz 74 kg papieru.

Taka jest również treść zo­
bowiązali podjętych przez zało 
gę ROM w Wiekowie. Na prży 
kład monter warsztatowy 
Piotr Wiak zobowiązał się ob­
niżyć o 50 proc, koszt remonfu 
ciągnika typu „Ursus". Nie­
mniej cenne jest zobowiązanie 
mechanika rej. Wł. Gawdyny, 
który zobowiązał się przedłu­
żyć żywotność ciągników o 20 
proc. Ślusarz K. Bielecki prze­
prowadzi dodatkowo remont 
wiertarki mechanicznej.

W TROSCE O CZŁOWIEKA

Szereg zobowiązań dotyczy 
wzmożenia troski o sprawy by 
towe, polepszenia opieki zdro 
wotnej, zapewnienia lepszych 
warunków kulturalnych lu­
dziom pracy. Z piękną inicja­
tywą wystąpiła grupa lekarzy 
Szpitala Wojewódzkiego w 
Słupsku, która postanowiła na 
cześć święta l-majowego prze 
prowadzić badania pracowni­
ków słupskiego POM. 15 pie­
lęgniarek tego szpitala prze-

(Dokończenle na 2 str.)

Zwołanie posiedzenia
Rady Bezp’eczeńsiwa

NOWY JORK. Na dzień 6 
kwietnia zwołane zostało posie 
dzenie Rady bezpieczeństwa 
ONZ. Na posiedzeniu tym roz­
patrzona będzie skarga państwa 
Izrael przeciwko Egiptowi o 
wtargnięcie wojsk egipskich na 
terytorium państwa Izrael.

Jak wladomę w nocy j J na

4 kwietnia doszło do zbrojnego 
starcia na granicy eglpsko-iz- 
raelskiej w rejonie Gazy. 
Dwóch żołnierzy izraelskich i 
dwóch egipskich zostało zabi­
tych. Oprócz tego dwóch żołnie 
rzy egipskich i 16 żołnierzy iz­
raelskich odniosło rany.

wobec projektu poprawek 
wniesionych przez Komisją 
Budżetową.

Wszystkie wnioski wysunię­
te w czasie obrad poszczegól­
nych komisji, podkomisji oraz, 
■n toku debaty sejmowej zo­
staną wzięte przez rząd pod 
uwagę — stwierdza mówca.

W glosowaniu Sejm jedno­
myślnie uchwalił projekt u- 
stawy budżetowej na rok 1955 
wraz z poprawkami przedło­
żonymi przez Komisję Bud­
żetową Jednomyślnie zatwier 
dzono również sprawozdanie 
Rady Ministrów z wykonania 
budżetu państwa za rok 1953.

4. Zmiany w składzie sta­
łych komisji sejmowych i wy­
bór nowych komisji.

Punkty 5 i 6 porządku dzień 
nego obejmują sprawozdania 
Komisji Spraw Ustawodaw­
czych o dekretach wydanych 
w okresie od poprzedniej se­
sji Sejmu — punkt 7 — uzu­
pełnienie składu Rady Pań­
stwa.

Sejm zatwierdził porządek 
dzienny, po czym rozwinęła 
się ożywiona dyskusja nad 
sprawozdaniem Komisji Bud­
żetowej.

Po wyczerpaniu listy mów­
ców zabrał głos minister fi­
nansów dr Tadbusz Dietrich. 
Stwierdza on, że ściślejsza w 
tym roku współpraca resor­
tów oraz przedstawicieli pre­
zydiów wojewódzkich rad na­
rodowych w opracowywaniu 
projektów budżetu, jak rów­
nież bardziej szczegółowa a- 
naliza wydatków i dochodów 
budżet owych dokonana przez. 
Sejm — pozwoliły Komisji 
Budżetowej opracować pro­
jekt poprawek, obejmujących 
zwiększenie wydatków o oko­
ło 100 milionów złotych, do­
chodów zaś o około 37 młn zł 
Min. finansów komunikuje, że 
rząd nie zgłasza sprzeciwu

Slal z luiły 
im. Lenina - 
do fabryk 
maszyn rolniczych

Głównymi odbiorcami nowo 
huckiej stali — po jej prze­
tworzeniu na blachę, drut, 
gwoździe itp. w walcowniach 
hut śląskich — są zakłady pro­
dukujące maszyny i sprzęt roi 
niczy Ze stali, wyprodukowa 
nej przez pierwszy marten 
kombinatu im Lenina, zało­
gi fabryki. sprzętu rolnicze­
go „Pionier" w Strzelcach 
Opolskich oraz fabryk maszyn 
rolniczych yr Grudziądzu i 
Bydgoszczy dostarclyły wsi 
już w bieżącym roku setki 
sieczkarń, kopacz'k do ziem­
niaków, siewników itp

W naszym województwie
PGM-y
Spółdzielnie produkcyjne
Chłopi indywidualni

przystępują ilu siewów wiosennych
Coraz więcej gospodarstw 

PGR naszego województwa 
rozpoczyna wiosenne prace w 
polu. Przeprowadzane są już 
masowo: włókowanie, wysiew 
nawozów sztucznych pogłów- 
nie na zasiewy ozime oraz 
wysiew nawozów sztucznych 
pod zasiewy jare. W Zjedno­
czeniu PGR Wałcz wszystkie 
zespeły PGR za wyjątkiem No 
wego Dworu wyruszyły już w 
pole. W gospodarstwach Kę- 
drzyno i Drenowo, należących 
do zespołu PGR Kołobrzeg, 
wykonują się włókę, bronowa- 
nio i orki. W gospodarstwie. 
Rędzikowo, zespół Karżniczka, |

rozpoczęto przyorywanie obor­
nika.

Coraz więc.-j gospodarstw 
PGR, szczególnie na glebach 
lżejszych, przystępuje do za­
siewu zbóż. W dniu 4 kwietnia 
rozpoczęto wysiew seradeli i 
owsa w gospodarstwach Trze­
bin i Przelewice, należących do 
zespołu PGR Człopa. W ubie­
głym roku zespół PGR Człopa 
zakończył zasiewy zbóż jarych 
jako jeden z pierwszych w wo­
jewództwie. Niestety, jakość 
uprawy i zasiewów pozosta­
wiała wówczas wiele do życze­
nia. Dlatego też dyrekcja ze-

(Dokończenie na 2 str.)

Churchill ustąpił
ze stanowiska premiera

LONDYN. W dnir 5 kwiet­
nia sv godzinach popołudnio­

wych podano oficjalnie do wia 
doiności, żc premier rządu bry 
tyjskiego Winston Churchill 
udał się do królowej Elżbiety 
i złożył na jej ręce rezygna­
cję ze stanowiska premiera. 
Królowa rezygnację przyjęła.

Eden 
premierem 
Wielkiej Brytanii

LONDYN. Ogłoszono tu ofi­
cjalny komunikat, który stwier 
dza, że rano dnia (1 bm. kró­
lowa przyjęła na aurticnrfi 
Anthony Edena i powierzyła 
mu stanowisko premiera.

Robotnicy i lekarze postanawiają...
Codziennie napływają meldunki o podejmowaniu zobo­

wiązań przez ludzi pracy Ziemi Koszalińskiej. Zobowiąza­
nia podejmują pracownicy naszych fabryk, POM-ów, robot­
nicy rolni, pracownicy administracyjni, lekarze itd.

O OBNIŻKĘ KOSZTÓW 
WŁASNYCH

Zobowiązania większości za­
kładów koncentrują się na na, 
ważniejszych dla naszej gospc 
darki zagadnieniach: wykona­
niu w pełni planów produkcy. 
nych i obniżaniu kosztów wla. 
nych.

I tak np. załoga Sianowskiej 
Fabryki Zapałek zobowiąza­
ła się wykonać plan kwietnio­
wy tak ilościowo jak i jakoś­
ciowo w 102 proc.

M. in. brygada tow. Zygmun 
ta Msfrszałka zobowiązała się

Ruszył II turbozespół 
żeraijskiej elektrociepłowni

Po przeprowadzeniu prób technicznych drugi turbore'pól elek­
trociepłowni ierabskiej rozpoczj w dniu Jl. III. br. italą produk­
cję energii elektrycznej.

Na zdjęciu: tablice rozdzielcze I nowouruchomlonz II turbina 
(w głębi).



Kolejne posiedzenie 
podkomisji 
rozbrojeniowej ONZ

LONDYN. Dnia 5 bm. odby­

ło sie kolejne posiedzenie pod­

komisji rozbrojeniowej ONZ. 

Przewodniczył delegat Kana­

dy, Johnson.

Komunikat
KC Komunistycznej Partii Chin

(Dokończenie z Istr.)
I 

krytyki i samokrytyki oraz wy 
kazały jednomyślność partii, co 
świadczy o jej niezłomnej jed 
ności i zwartości.

Wszyscy uczestnicy dyskusji 
w pełni poparli referaty Czen 
Juna i Teng Hsiao-pinga.

Uczestnicy dyskusji wskazali 
na liczne zbrodnie dokonane 
przez antypartyjne ugrupowa­
nie Kao Kanga i Dżao Szu-sziha 
przeciwko partii i narodowi. 
Wszyscy domagali się usunięcia 
ich z partii i stwierdzili, że wal 
ka przeciwko temu ugrupowa­
niu była historycznym zwycię­
stwem partii.

W ostatnim dniu obrad kon­
ferencja powzięła jednomyślnie 
uchwałę w sprawie projektu 
pierwszego pięcioletniego planu 
rozwoju gospodarki narodowej 
Chińskiej Republiki Ludowejj 
uchwałę w sprawie antypartyj 
nego ugrupowania Kao Kanga i 
Dżao Szu-szjha; uchwałę w 
sprawie utworzenia Centralnej

0 dobre przygotowanie i właściwy przebieg 
zebrań sprawozdawczo-wyborczych 

organizacji partyjnych
(Dokończenie z 1 str.)

logi naszych fabryk coraz lepiej wykonywały plany produk­
cyjne, biły się o oszczędność i wysoką jakość produkcji, by 
krzepły kolektywy spółdzielń produkcyjnych, by rosła wy­
dajność PGR-owskich pól, by wzrastał poziom całego rol­
nictwa, łącznie z gospodarką indywidualną. Tak widzieć trze­
ba zadania naszych organizacji partyjnych, według tych kry­
teriów oceniać należy ich pracę.

Podstawowym warunkiem tego, by zebranie sprawowlaw- 
czo-wyborcze spełniło swe podstawowe założenie i stało się 
punktem zwrotnym w pracy organizacji partyjnych jest 
stworzenie na zebraniu atmosfery śmiałej, swobodnej, praw­
dziwie partyjnej krytyki 1 samokrytyki, otwartej i szerokiej 
wymiany poglądów.

Zasadniczym elementem wytworzenia klimatu oddolnej 
krytyki jest przede wszystkim samokrytyczna ocena dotych­
czasowej partyjno-politycznej działalności egzekutywy i se­
kretarza organizacji partyjnej oraz członków partii pracują­
cych na kierowniczych stanowiskach. Dlatego też opracowanie 
głębokiego, krytycznego i samokrytycznego referatu podda­
jącego ocenie dotychczasową pracę w świetle uchwał III Ple­
num KC — jest sprawą pierwszorzędnej wagi.

Dalszy krok zmierzający do ożywienia oddolnej krytyki, 
a jednocześnie umocnienia kolegialności i zabezpieczenia 
demokracji wewnątrzpartyjnej, to ujęcie słusznych postu­
latów, wniosków i uwag wysuwanych na zebraniu w formie 
wniosków lub uclrwaly, która przyjęta z poczuciem pełnej od­
powiedzialności za prawidłowe rozstrzyganie ważnych spraw 
swego terenu zakładu — będzie w codziennej praktycznej 
działalności realizowana przez wszystkich członków partii, 
całą organizację partyjną. Zabezpieczyć trzeba też załatwie­
nie zaraz po zebraniu wszystkich wysuniętych przez człon­
ków krytycznych uwag i wniosków.

Ważną sprawą są oczywiście same yrybory. Do władz par­
tyjnych wybrać musimy towarzyszy najlepszych, przodują­
cych w pracy, odznaczających się najwyższym stopniem 
uświadomienia politycznego, czułych na każdy przejaw nie­
przestrzegania linii partii, cieszących się najwyższym auto­
rytetem. Nie chccmy natomiast we władzach partyjnych 
próżniaków i gadułów, ludzi którzy swą moralną i polityczną 
postawą nie gwarantują tego, że będą z honorem reprezen­
tować naszą partię.

Postępowanie nasze musi więc cechować czujność I rozwa­
ga, gdyż tylko od nas, od decyzji członków partii zależy, kto 
wejdzie w skład władz organizacji partyjnej, — tego de­
cydującego ogniwa naszej pracy.

Nie wolno zapominać o konieczności pełnego przestrzega­
nia zasad demokracji wewnątrzpartyjnej. Nie można więc 
dopuścić do narzucania w jakiejkolwiek formie kandydatów 
do władz. Decyzja należy tu w pełni do członków partii. In­
stancje partyjne, instruktorzy KP udzielając organizacjom 
jak największej pomoey we właściwym przygotowaniu ze­
brania sprawozdawczo-wyborczego. nie mogą w niczym 
ograniczać ani zmniejszać samodzielności i irrielatywy człon­
ków partii przez eiasne, zbyt szczegółowe dyrektywy i pole­
cenia. Przeciwnie — swą radą I pomoeą przyczyniać się po­
winni do tego, by ezlonkowie partii w każdej organizacji 
przeprowadzili zebrania sprawozdawczo-wyborcze swobodnie 
i samodzielnie, z pełnym poczuciem tego, że oni właśnie są 
odpowiedzialni za pracę swej organizacji i oni o tej pracy 
decydują.

Między Japonią, a USA 
zarysowały się poważne rozbieżności 

(Głosy prasy)

PEKIN. Prasa japońska z dużym ożywieniem komen­
tuje odrzucenie przez rząd USA propozycji ministra spraw 
zagranicznych Japonii Szigemitsu, dotyczącej jego ewen­
tualnej wizyty w Waszyngtonie.

Dzienniki japońskie ocenia­
ją odmowę amerykańską jako

Komisji Kontroli Partyjnej i 
terenowych komisji kontroli 
partyjnej; na podstawie tej 
ostatniej uchwały wybrana zo­
stała Centralna Komisja Kon 
troli Partyjnej, której sekreta­
rzem został Tung Pi-wu.

4 kwietnia odbyło się piąte 
plenum KC Komunistycznej 
Partii Chin. Plenum zatwier­
dziło uchwały ogólnokrajowej 
konferencji partyjnej i skład 
Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej. Plenum KC poleciło 
Biuru Politycznemu poczynić w 
projekcie pierwszego pięciolet­
niego planu rozwoju gospodar­
ki narodowej odpowiednie po­
prawki, zgodnie z wynikami 
dyskusji na ogólnokrajowej 
konfeiencji partyjnej, i przed­
stawić te poprawki drugiej se­
sji Ogólnochińskiego Zgroma­
dzenia Przedstawicieli Ludo­
wych do rozpatrzenia i zatwier 
dzenia.

Ponadto plenum Komitetu 
Centralnego wybrało Lin Piao 
i Teng Hsiao-pinga do Biura 
Politycznego KC Komunistycz­
nej Partii Chin.

wyraz lekceważenia Japonii. 
Dziennik „Mainichi" stwier­
dza, że postępowanie kół rzą­
dzących USA świadczy o nega 
tywnym stosunku Stanów Zje­
dnoczonych wobec japońskich 
dążeń do porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim i Chiń­
ską Republiką Ludową.

Radio tokijskie omawiając 
odmowę przyjęcia Szigemitsu 
ze strony rządu amerykańskie 
go oświadcza, że rząd japoń­
ski chciał porozumieć się z 
USA w sprawie zmniejszenia 
wydatków Japonii na utrzyma 
nie wojsk amerykańskich i w 
ten sposób wzmocnić swe sta­
nowisko w parlamencie ja­
pońskim. Tymczasem — stwier 
dza radio tokijskie — rządowi 
USA chodzi o zwiększenie wy­
datków Japonii w tej dziedzi­
nie 1 nieprzyjęcie Szigemitsu 
należy oceniać jako nową pró­
bę nacisku USA na Japonię w 
kwestiach gospodarczych.

Wykaz obligacji 
NPRSP 

wylosowanych 
do premiowania 
w dniu 5 b.m.

1.000 zł
nr nr 44455 81652 84345 161410 

186412 380514 515175 827632 
907201 956347 961527.

500 zł
nr nr 34214 44452 84342 85289 

89457 117992 141721 141728 
185694 186413 186419 260024 
267415 292504 299942 309533 
315802 315810 319874 356551 
372094 414526 414529 460372 
460376 469494 483045 507092 
507096 566980 573874 583413 
584889 587560 603138 610836 
626302 628504 651171 700923 
718123 756873 756880 763983 
763987 815460 819105 820964 
821744 827636 835582 835583 
852155 877198 884850 892616 
898401 900700 915755 932390 
961528 965731 965733 965739 
977628 ponodto wylosowano 90 
premii po zł 250, ornz 1 094 ere­
mie po zł 150,

Odmowę Dullesa omawiają 
również dzienniki amerykań­
skie. „New York Times" w 
artykule redakcyjnym oświad­
cza, że „między Japonią a Sta 
nami Zjednoczonymi zarysowa 
iy się stosunkowo poważne 
rozbieżności". Do tych rozbież 
ności dziennik zalicza próby 
uniezależnienia polityki zagra­
nicznej od USA, podejmowane 
przez rząd japoński, szczegól­
nie próby unormowania stosun 
ków z ZSRR i ChRL, jak rów 
nież japońskie dążenia do 
zmniejszenia wydatków na u- 
trzymanie wojsk amerykań­
skich na swoim terytorium.

Agencja United Press wyra­
ża przekonanie, że odmowa 
amerykańska „poważnie skom­
plikuje stosunki japońsko-ame 
rykańskie i wywoła oburzenie 
w Japonii".

Z komentarza United Press 
wynika, że departament stanu 
USA usiłuje obecnie złagodzić 
to oburzenie. Agencja poda- 
je, że rzecznik departamentu 
stanu oświadczył, iż obecnie 
opracowuje się rzekomo plan 
zorganizowania spotkania ofi­
cjalnych przedstawicieli USA 
i Japonii. Spotkanie to mia­
łoby się odbyć po przeprowa­
dzeniu „odpowiednich przygo­
towań".

Z prasy brytyjskiej komen­
tuje odmowę Dullesa dziennik 
„Manchester Guardian". Dzień 
nik stwierdza, że stosunki ją- 
pońsko-amerykańskie, „na któ 
rych dotąd w zgubny sposób 
odbijały się liczne kwestie 
sporne", po odmowie Dullesa 
„znalazły się wręcz w opłaka­
nym stanie".

PGR-y
Spółdzielnie produkcyjne 
Chłopi indywidualni 

przystępują dd siewów wiosennych
Powinni oni jednocześnie pa­
miętać, że opóźnienie zasiewów 
może spowodować obniżenie 
plonów zbóż jarych, do czego 
w żadnym wypadku nie może­
my dopuścić. (r)

Sprzyjające od kilku dni wa­
runki atmosferyczne w naszym 
województwie umożliwiają 
przystąpienie do kampanii siew 
nej.

W dniu 4 bm. na terenie po­
wiatu Świdwin o rozpoczęciu 
prac siewnych zameldowało 8 
spółdzielń produkcyjnych, ze­
spół PGR Połczyn-Zdrój i 1 gro 
mada indywidualna.

Np. RZS Wlesiaw zasiał już 
7 hektarów, w tym 4 ha owsa 
i 3 ha pszenicy; RZS Rodło 
zaorał 3 ha oraz rozpoczął kul­
tywację i wysiew nawozów 
sztucznych. W dniu 5 i 6 bm. 
spółdzielcy z Redła wysiewali 
owies. W zespole PGR Poł- 
ezyn-Zdrój pracuje 20 trakto­
rów. Obsiano już 12 ha zbo­
żem. 

• • •
W powiecie wałeckim spół­

dzielcy i chłopi indywidualni 
z Jagolic, Załomu i Trzebinia 
przygotowują ziemię pod zasie 
wy. Spółdzielnia produkcyjna 
w Człopie zasiała 5 bm. 4 ha 
mieszanki oraz 4 ha owsa. 

« * «
6 bm. POM Tychowo zamel­

dował o rozpoczęciu prac wio- 
senno-siewnych na spółdziel­
czych polach.

Rozpoczęcie prac polowych 
poprzedzono uroczystą masów­
ką, w której udział wzięli 
przedstawiciele parowozowni 
z Białogardu — sprawującej 
szefostwo nad tychowskim 
POM. Załoga parku traktoro­
wego zobowiązała się zakoń­
czyć siewy w spółdzielniach 
produkcyjnych w ciągu 5 dni. 
Zobowiązania podjęli m. in. 
traktorzyści: Horst PageJ, Ta­
deusz Różycki, Modest Hamer, 
Emi! Drinkman ‘i Józef Komi- 
sarezyk.

W dniu wczorajszym rozpo­
częto orkę w spółdzielniach 
produkcyjnych Dobie, Osów- 
ko.i Czernikowo. (a. wj

(Dokończenie z 1 str.) 

społu i służba agrotechniczna 
winny w tym roku zwrócić 
większą uwagę na jakość prac 
Polowych, dbając jednocześnie 
o jak najszybsze zakończenie 
siewu.

Nadchodzą również meldun­
ki ze Zjednoczenia PGK Kosza­
lin. Przedwczoraj robotnicy 
zespołów PGR Świelino j Ce- 
tuń przystąpili do zasiewów 
owsa i grochu. W zespole PGR 
Rokossowo jako pierwsze roz­
poczęło siew owsa gospodar­
stwo Lipino.

Stosunkowo najbardziej za­
awansowane są prace połowę 
W Zjednoczeniu PGR Połczyn- 
Zdrój. W zespole PGR Dobro- 
wo najwcześniej wyruszyli w 
polo robotnicy z gospodarstwa 
Dobrowo i Zaspy Duże, gdzie 
rozpoczęto siew grochu. Do 
siewów przystąpiły także go­
spodarstwa Bukowo i Buków- 
ko, należące do tego samego 
zespołu.

Robotnicy gospodarstwa Ża­
bno, zespół Oleśnica, zasiali 
przedwczoraj około 15 ha ow­
sa, a gospodarstwo Zarańsko, 
zespół Drawsko, około 10 ha 
owsa. Na terenie Zjednoczenia 
PGR Połczyn-Zdrój zasiewy 
owsa rozpoczęły również 
przedwczoraj gospodarstwa 
Zambrowo (zespół PGR Sło- 
wlońsko), Kołacz (zespół PGR 
Połczyn-Zdrój) i Krosinko (ze­
spół PGR Tychowo).

Jak nam melduje dyrekcja 
zespołu PGR Rychnowy w 
pow. człuchowskim, gospodar­
stwa tego zespołu przystąpiły 
do zasiewów seradeli i owsa.

W bieżącym roku kampania 
siewna rozpoczęła się około 10 
dni później aniżeli ub. roku. 
Dlatego należy obecnlo tak zor 
ganiz<|wać pracę, by jak naj­
wcześniej nadrobić zaległości 
powstałe na skutek opóźnionej 
wiosny. Tymczasem nadchodzą 
ce meldunki stwierdzają, że 
niektórzy kierownicy gospo­
darstw zwlekąją jeszcze z wy­
ruszeniem w pole. Przypomi­
namy im, że najwyższy już 
czas rozpocząć prace siewne.

W Moskwie 
rozpoczęła się 

wielka narada 
pracowników 
rolnictwa

MOSKWA. W Wielkim Pa­
łacu Kremlowskim rozpoczęła 
się 5 bm. narada pracowników 
rolnictwa obwodów i republik 
autonomicznych środkowej 
strefy nieczarnoziemnej ZSRR, 
poświęcona omówieniu zadań 
kołchozów, sowchozów i MTS 
w dziedzinie podniesienia pro 
dukcji artykułów rolnych.

W naradzie uczestniczy 2 200 
przedstawicieli kołchozów, dy 
rektorów sowchozów i 
MTS-ów, przodowników pracy 
w rolnictwie, reprezentantów 
organizacji społecznych i nau­
kowców. W charakterze gości 
przybyły z Ukrainy i Białoru­
si delegacje mistrzów wyso­
kich plonów.

W naradzie biorą udział 
przywódcy partii komunistycz­
nej i kierownicy rządu radzie­
ckiego: N. A. Bułganin, N. S. 
Chruszczów, Ł. M. Kagano- 
wicz, G. M. Malenkow, A. I. 
Mikojan, W. M. Mołotow, 
M. G. Pierwuchin, M. Z. Sa- 
burow, sekretarze KC KPZR 
P. N. Pospiełow i M. A. Su- 
słow.

wiedzieliśmy o życiu wielkich 
narodów Indii, czy Chin. Mgłą 
tajemnicy otoczone były inne 
dalekie kroje azjatyckie.

A dziś? Jakże bliskie stały 
się dla nas sprawy tych naro­
dów. Bliskie i zrozumiałe, bo 
wspólne. Z uwago śledzimy 
przygotowania do wielkiego 
zgromadzenia narodów w Ban 
dungu, jakim będzie konferen­
cja krajów Azji i Afryki.

Z niemniejszg uwagą śledzi 
my rozpoczynającą się 6 kwiet 
nia konferencję w New Delhi, 
stolicy Indii, gdzie zbiera się 
blisko 225 wybitnych intelektu­
alistów - pisarzy, profesorów 
uniwersytetu, ekonomistów z 
23 krajów azjatyckich, w tej 
liczbie przedstawicieli Chin 
Liwiowych 1 radzieckich repu­
blik Azji Środkowej. Uczestnicy 
konferencji obradować będq 
w ciqgu 4—5 dni nad najbar­
dziej palącymi sprawami konty 
nentu azjatyckiego.

Wystarczy przyjrzeć się go­
rączkowej działalności dyplo­
macji amerykańskiej, aby prze 
konać się, że są to te same 
sprawy, które zajmują umysły 
i serca narodów Europy, 
wszystkich miłujących pokój 
narodów świata. Sprawy, któ­
re bliskie są sercu każdego z 
nas. Ci sami bowiem, którzy 
ehcą za wszelką cenę wskrze­
sić i uzbroić Wehrmacht, ci 
sami, którzy prą do nowej po­
żogi wojennej w Europie, za­
kłócają również pokój w Azji.

Nie, chcąc pogodzić się z 
tym, że narody Azji pragną 
być gospodarzami w swoich 
krajach, montują oni pakty 
agresywne, uzbrajają reakcyj­
ne kitki i bandy, spiskują, za­
grażając pokojowi w Azji i 
na całym świecie. Pod naci­
skiem opinii światowej uga­
szone zostały dwa ognisko 
wojny: w Korei 1 w kidochi- 
nach. Marzeniem imperiali­
stów amerykańskich Jest znów 
je rozpalić. Nie ukrywają na­
wet swych zbrodniczych za­
miarów. W Korei dążą do zer­
wania układu rozejmowega. 
W Wietnamie południowym 
amerykański generał Collins, 
jawnie gwołcąc porozumienie 
genewskie, uzbroją i reorga­
nizuje armię Bao Dai'a; czy 
ni też wszystko, oby nie dopuś 
clć do powszechnych wyborów, 
które mają się odbyć w przy­
szłym roku. Spiskują i prowo­
kują wszędzie, gdzie tylko się 
da.

Narody Azji, mające przed 
sobą przykład wielkiego naro­
du chińskiego, zdają sobie 
sprawę, że jedynie pokój, przy 
jazne stosunki między naroda­
mi, pokojowa współpraca go­
spodarcza i kulturalna, oparta 
na zasadach ustalonych współ 
nie przez przedstawicieli Chin 
Ludowych i Indii, mogą im za­
pewnić suwerenność narodo­
wą i pomyślny rozwój ich kra­
jów.

Toteż do najważniejszych 
problemów, nad jakimi deba­
tuje konferencja w New Delhi, 
należy, obok sprawy walki z 
kolonizmem i rasizmem, obok 
zagadnienia praw kobiet i 
dzieci — walka o zakaz broni 
masowej zagłady, sprawa 
obrony pokoju w Azji I na ca­
łym świecie.

Broniąc pokoju w Azji, na­
rody azjatyckie bronią tym sa­
mym sprawy pokoju i u nas. 
Wyraziła tę oczywistą prawdę, 
w jakże prostych słowach, prze 
wodnicząca komitetu przygo­
towawczego do konferencji w 
New Delhi, pani Rameszwari 
Nehru, Pisała ona w przede­
dniu konferencji: „...Konferen­
cja przyczyni się do rozszerze­
nia strefy pokoju, którego 
wszyscy pragniemy. Nie ulega 
wątpliwości, że konferencja ta 
będzie wielkim wkładem w 
sprawę umocnienia więzi mię- 
dzyt narodami azjatyckimi I 
utrwalenia pokoju w Azji | na 
całym świecie”.

Bliskie nam są sprawy naro­
dów Azji, bo są to sprawy dro 
gie sercu każdego mieszkańca 
naszego globu. I nie ulega 
wątpliwości, że konferencja w 
New Delhi będzie wielkim 
wkładem w sprawę utrwalenia 
pokoju w Azji i ną całym świe 
cle.

Były czasy i to nie tak dale­
kie, kiedy sprawy narodów 
Azji lub Afryki były dla czytel­
nika polskiego zagadką. Mało

Na cześć
1 MAJA
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prowadzi do dnia 1 maja prze­
gląd sanitarny w dwóch słup­
skich szkołach i wygłosi 3 po­
gadanki z dziedziny ochrony 
zdrowia.

Pracownicy służby zdrowia 
w Bytowie zobowiązali się 
przebadać dodatkowo wszyst­
kich pracowników tamtejszej 
mleczarni oraz pracowników 
zatrudnionych w zespole rybac 
kim Jasień. Poza tym przeba 
dają oni do 20 kwietnia br. 
wszystkie dzieci udające się w 
tym roku na kolonie letnie. 
Lekarz rentgenolog postanowił 
dodatkowo prześwietlić dzieci 
przebywające w bytowskim 
Domu Dziecka.

WEZMY UDZIAŁ
W ODGRUZOWANIU

Na uwagę zasługuje zobowlą 
zanie pracowników Koszaliń­
skiego Urzędu Morskiego z sie 
dzibą w Słupsku. Postanowili 
oni w czynie 1-majowym u- 
przątnąć z gruzów 100 m* 
terenu w okolicy ul. Wałowej, 
a na uzyskanej w ten sposób 
przestrzeni, przedłużyć skwer 
znajdujący się w pobliżu Tea­
tru Miejskiego. Szkoda tylko, 
że do tej pory nie podjęli po 
dobnych zobowiązań pracow­
nicy różnych Instytucji w in­
nych miastach zniszczonych 
działaniami wojennymi np. w 
Człuchowie, Bytowie, a prze­
de wszystkim w Koszalinie. 
Należało by o tym pomyśleć w 
tych zakładach i instytucjach, 
gdzie zobowiązania nie zosta­
ły jeszcze podjęte.

(ap)



Hallstein-zagorzały zwolennik Adenauera 
otrzymał nauczkę od młodzieży 

zachodniego Berlina
BERLIN. 4 bm. boński podse­

kretarz stanu Hallstein miał

AViec w Nowym Jorku 
O pokojowe 

współistnienie 
na rodów

NOWY JORK. Dn'o 4 bm. od­
był się tu wiec pod hasłem walki 
o pokojowe współistnienie mię- 
dz| państwami o różnych syste­
mach politycznych. Na wiecu prze 
mawiał znany publicysta A. Kahn, 
działaczka społeczna Robeson 1 
duchowny protestancki Forbes.

Forbes wskazał m. In. na zgu­
bne skutki zakazu i niszczenia 
publikacji przedstawiających praw 
de o życiu w Zw:ozku Radzieckim 
i Chińskiej Republice ludowej.

Robeson poświęciła swe prze­
mówienie walce narodów Azji o 
pokój i niezależność. Mówczyni 
zdemaskowała próby kół reakcyj­
nych USA, W. Brytanii I Francji, 
zmierzające do storpedowania tej 
wołki przez montowanie bloków 
militarnych. W zakończeniu Ro­
beson wezwała Amerykanów do 
wołki o pokojowe współistnienie 
narodów.

Względy strategiczne i interesy kapitalistów
zadecydowały...

LONDYN. W Izbie Gmin od­
była się 4 bm. debata nad de­
cyzją rządu w sprawie przystą 
pienia Anglii do turecko-irac- 
kiego paktu wojskowego. Sekre 
tarz stanu w Foreing Office A. 
Nutting omawiając tę decyzję 
przyznał, że do względów stra 
tegicznych, którymi kieruje się 
Anglia przystępując do tego 
paktu, „w ostatnim czasie do­
szedł nowy ważny czynnik, a 
mianowicie — sprawa bogactw 
naftowych w tym rejonie".

przemawiać na tzw. „wolnym 
uniwersytecie" w dzielnicy za- 
chodnio-berlińskiej Dahlem (se 
ktor amerykański). Jego wystą­
pienie zakończyło się jednak 
fiaskiem. Mimo ściągnięcia sil 
nych oddziałów policji i poczy 
nienia innych kroków, które 
miały zapewnić Hallsteinowi po 
wodzenie, otrzymał on nauczkę 
od młodzieży zachodnio-berliń 
sklej. Zagorzałego zwolennika 
wojennej polityki Adenauera i 
układów paryskich powitano 
okrzykami: ,, Domagamy się po 
rozumienia, a nie poboru do 
wojska!'*, „Precz z paryskimi 
układami wojennymi!", „Precz z 
militaryzmeml", „Zdobywca Ura 
lu Hallstein — precz z Berlina!", 
(jak wiadomo Hallstein znany 
jest ze swych dążeń do Zawojo 
wanla Europy ,,aż po Ural").

Rozdano również tysiące ulo. 
tek potępiających remilitaryza 
cję Niemiec zachodnich.

Nutting wskazał również na 
bezpośredni związek między 
montowanym na Środkowym 
Wschodzie ugrupowaniem mili­
tarnym a blokiem północno­
atlantyckim.

Izba Gmin zaaprobowała de­
cyzję rządu dotyczącą przystą­
pienia Anglii do paktu turec- 
ko-Irackiego, jak również zawar 
cie nowego układu między An­
glią a Irakiem.

Obrady sesji naukowej PAN

System bezpieczeństwa zbiorowego
gwarantuje pokojowe współistnienie państw

WARSZAWA. W dniach 4 i 5 bm. uczestnicy odbywa­
jącej się w Warszawie sesji naukowej Polskiej Akademii 
Nauk, poświęconej problemowi bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie przedyskutowali aktualne węzłowe za­
gadnienia prawne związane z omawianym tematem.

Plenum KC 
Komunistycznej 
Partii Belgii

BRUKSELA. W dniach 2 — 3 
kwietnia odbyło się tu plenum 
Komitetu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Belgii. Głównym 
tematem obrad plenum była sy 
tuacja polityczna.

Plenum omówiło również za­
gadnienie walki przeciwko rę- 
militarvzacji Niemiec zachod­
nich. .W związku ze zbliżającą 
się debatą nad układami pary­
skimi w senacie belgijskim, ble 
num zaaprobowało ,.odezwę KC 
Komunistycznej Partii Belgii 
przeciwko Wehrmachtowi

W' najbliższym czasie — gło 
si odezwa — senatorzy będą 
musieli zająć stanowisko wo­
bec pkładów londyńskich i pa 
ryskich oraz podjąć decyzję ma 
jącą wyjątkowo doniosłe zna­
czenie dla przyszłości Belgii. 
Odrzucenie tych układów ozna 
cza obronę narodowych intere­
sów naszego kraju; ich przyję­
cie oznacza poparcie interesów 
garstki awanturników dążących 
do wojny.

Naród nasz, a szczególnie na­
sza klasa robotnicza wypowia 
da się zdecydowanie przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec. Senat 
powinien się liczyć z wolą na 
rodu.

Komitet Centralny Komunisty 
cznef Partii Belgii wzywa na­
ród belgijski do spotęgowania 
wysiłków w obronie pokoju.

Zahedi usiąpił 
ze stanowiska 
premiera Iranu

NOWY JORK. Zachodnie a- 
gencje prasowe donoszą z Tehe 
rahu, że generał Zahedi ustąpił 
ze stanowiska premiera rządu 
irańskiego. Przyczyną ustąpie­
nia ZahedFego — jak podają 
agencje jest ,,zły stan zdrowia". 
Nowym premierem został miano 
wany dotychczasowy minister 
dworu — Hussein Ala.

Jak wiadomo, Zahedi doszedł 
do władzy w wyniku za­
machu stanu. Obalił on przy 
poparciu imperialistów rząd 
Mossadika i osadził z powrotem 
na tronie szacha.

Mocarstwa zachodnie usiłują wywrzeć presją
na rząd Austrii

WIEDEŃ. 5 bm. rząd austria­
cki mianował członków dolega 
cji rządowej, która uda się 11 
kwietnia do Moskwy w celu 
przęprowadzenia oficjalnych ro 
zmów z rządem radzieckim.

Na czele delegacji stoi kan­
clerz federalny Raab. W jej 
skład wchodzą wicekanclerz 
Schaerf, austriacki minister 
spraw zagranicznych Figi i se­
kretarz stanu Kreisky.

• ♦ •

LONDYN. W związku ze zbli 
żającym się wyjazdem austriac 
kiej delegacji rządowej do Mo 
skwv. wysocy komisarze Wiel­
kiej Brytanii, USA j Francji w

Konferencja Towarzystwa Przyjaźni 
Bryty jsko-Radzieckiej

LONDYN. Zakończyły się tu 
obrady Towarrystwa Przyjaźni Bry 
tyjsko-Radzieckiej. Na konferen­
cji wygłosił przemówienie amba­
sador radziecki w Wielkiej Bry­
tanii J. A. Malik. Przytoczył on 
fakty świadczące o umocnieniu 
przyjaznych stosunków i zacieśnię 
niu współpracy kulturalnej mię­
dzy organizacjami ^wiązkowymi, 
młodzieżowymi, spółdzielczymi 1 
kulturalnymi Anglii i Związku Ra­
dzieckiego.

Radzieckie organizacje społecz 
ne - oświadczył Molik - gotowe 
są w dalszym ciągu pracować 
nad rozszerzeniem współpracy kul 
turainej z Wielką Brytanią. Ludzie 
radzieccy są głęboko przekonani, 
źe wzajemna wymiana w dziedzi­
nie kultury, nauki, sztuki I sportu 
między naszymi krajami przyczyni

Antynarodowe knowania 
reakcji francuskiej

PARYŻ. W ostatnich tygod 
niach prawicowe ugrupowania 
w parlamencie francuskim 
wzmogły gorączkową działal­
ność w celu dokonania rewizji 
konstytucji. Swoje poczyna­
nia maskują zwolennicy tej re 
wizji dążeniem do rzekomego 
„wzmocnienia autorytetu wła­
dzy państwowej". W rzeczy­
wistości za tym ogólnikowym 
sformułowaniem kryje się 
chęć wniesienia do konstytucji 
francuskiej szeregu anfydemo 
kratycznych zmian.

Jednym z inicjatorów rewi­
zji konstytucji jest Paul Rey- 
naud, który proponuje „u- 
proszczenie" konstytucji w 
tym sensie, aby ułatwiała ona 
rządowi rozwiązanie parlamen 
tu w każdej okoliczności, w 
jakiej rząd tego zapragnie.

Obecnie prawicowe ugrupo­
wania w parlamencie francu- 
sjejm przygotowuią się do prze 
forsowania projektu Reynauda 
bezpośrednio no feriach, tj. w 
p:erwszych dniach maja br.

Z projektami nowych anty­
demokratycznych zmian w 
konstytucji francuskiej wystą 
pili również prawicowi depu­
towani Leon Noel i Rene 
Mayer.

Autorzy wszystkich tych pro 
jektów maskują je obłudną

kich państw, które by w nim 
uczestniczyły.

Wszyscy uczestnicy dyskusji 
zgadzali się z tym, że pokojo­
we współistnienie państw o 
różnych systemach politycz­
nych i społecznych jest możli­
we. Stwierdzano również, że 
najlepszym ze znanych sposo­
bów uregulowania wzajemnej 
współpracy i stosunków pomię 
dzy państwami jest sy­
stem zbiorowego bezpieczeń­
stwa. Mechanizm bezpieczeń­
stwa zbiorowego, jako system 
współpracy międzynarodowej, 
jest najlepszą gwarancją tego, 
że zdobycze osiągnięte przez 
ludzkość, a tym samym i 
przez -prawo międzynarodowe, 
będą chronione przepisami, 
które nakazują współpracę i 
porozumienie — wspólną walkę 
z największym złem, jakim nie 
wątpliwie jest wojna.

Austrii złożyli na ręce austriac 
kiego kanclerza federalnego Ra 
aba wspólną deklarację doty­
czącą kwestii austriackiej.

Jak wynika z tekstu deklara­
cji, celem jej jest wywarcie na 
rząd austriacki presji w prze­
dedniu wyjazdu delegacji do 
Moskwy.

Autorzy deklaracji usiłują su 
gerować, abv omówienie spra­
wy austriackiego traktatu pań 
stwowego zostało ograniczone 
do rozmów ambasadorów czte 
rech mocarstw, które odbyłyby 
się w Wiedniu po powrocie 
austriackiej delegacji rządowej 
z Moskwy.

się do dalszego zbliżenia noszych 
narodów, osłabienia napięcia w 
sytuacji międzynarodowej i do 
umocnienia pokoju.

W zakończeniu swego przemó­
wienia Malik życzył Towarzystwu 
osiągnięć w jego dalszej pracy 
nad pogłębieniem przyjaźni bry- 
tyjsko-radzieckiej.

Na konferencji uchwalono re­
zolucję wzywającą rząd angielski 
do natychmiastowego podjęcia 
kroków zmierzających do pole- 
oszenia stosunków ze Związkiem 
Radzieckim i rozwoju handlu mię­
dzy Wschodem a Zachodem.

Konferencja wybrała kierowni­
ctwo Towarzystwa Przyjaźni Bry- 
tyjsko-Radzieckiej. Przewodniczą­
cymi Towarzystwa zostali dziekan 
katedry Cantebury. Hewlett John­
son I John Platts-Mills.

troską o „stabilizację rządów 
we Francji*' i usiłują negować 
istotę zagadnienia, jłolegającą 
na tym, iż brak stabilizacji po 
szczególnych gabinetów we 
Francji spowodowany jest 
sprzecznością między polityką 
prowadzoną przez te gabinety 
a interesem narodowym Fran­
cuzów.

Manewry wojsk NATO w Niemczech z ach.

Na zdjęciu: fragment Ćwiczeń formacji przeciwlotniczych wojsk 
francuskich, stacjonujących w Koblencji.

Gzangkaiszekowcy 
zmuszają 
polskich marynarzy 
do podpisywania 
podań o azyl

NOWY JORK. Dziennik 
„Daily News" zamieszcza ko­
respondencję z Taipch (stolica 
Taiwanu) swego specjalnego 
korespondenta Johna O Kcar- 
ney.

Korespondencja podkreśla, 
że wielu Amerykanów sądzi, 
iż jest coś niejasnego w całej 
sprawie rzekomego ubiegania 
się o azyl niektórych maryna­
rzy polskich ze statku „Gott- 
wald“, przetrzymywanych w 
areszcie przez wywiad Czang 
Kci-szeka.

„Daily News" plsze: „Po­
dejrzenia amerykańskie, że 
może być coś „niejasnego" w 
całej tej sprawie, oparte by­
ły na prywatnych protestach 
9 polskich marynarzy ze stat­
ku „Gottwald", który został 
zabrany przez marynarkę 
Czang Kai-szcka. Polacy o- 
świadczyll, że chińscy strażni­
cy zmusili ich do podpisania 
wbrew ich woli nodań o azyl".

fł PEKIN
Jak donosi agencja Nowych 

Chin, dnia 3 bm. 12 tysięcy gór 
nlków brytyjskich kopalń na 
Malajach odbyto jednodniowy 
strajk protestacyjny przeciw 
redukcjom wiród robotników.
• tOKio

Strajk, który rozpoczął stę 
4 bm. w 14 kopalniach przemy 
stu węglowego Japonii, obląl 
łącznie około 140 tysięcy gór­
ników. Domagają się oni poprą 
wy warunków bytowych.
f* KOPENHAGA

Jak donosi „Brrllngske Tlden 
de“. rząd duński odrzucił pro­
pozycję USA, dotyczącą zaku­
pił przez Stany zjednoczone 
zboża w Danii. Przyczyną od­
mowy był warunek USA. pole­
gający na tym, it amerykań­
skie statki miałyby przewlezC 
5o proc, zakupionego zboża.

Dziennik zaznacza, że Dania 
nie mogła wyrazić zgody na te 
go rodzaju dyskryminację, z ce 
guly stosowaną przez USA wo­
bec flot handlowych innych 
państw.

KAIR
Przebywający w stolicy ERlp 

tu premier Arabii Saudyjskiej 
Emir Fcisal oświadczył dzien­
nikarzom na konterencj* pra­
sowej. Iż nowy sojusz krajów 
arabskich podpisany zostanie 
jeszcze przed konferencją kra­
jów Azji I Afryki w Bandun- 
gu, tj. przed 18 kwietnia br.

Emir Felsal wyraził nadzielę, 
te jedność polityczna krajów 
arabskich będzie zachowana, 
albowiem pragną tego narody 
arabskie.
• PEKIN

Agencja Nowych Chin dono­
si. te wycofywanie z Korei 
pierwszej z sześciu dywizji 
chińskich ochotników ludo­
wych zostało zakończone w 
dniu 4 kwietnia. Ochotnicy 
chińscy, żegnani przez licznie 
zgromadzoną Indność koreań­
ską, zaokrętowali się w porcie 
Slnuldtu. Przystań udekorowa 
na była flagami Chińskiej Re­
publiki Ludowej 1 Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokra­
tycznej.

Agencja Nowych Chin doda- 
Je, te wycofywanie pozosta­
łych pięciu dywizji ochotników 
chińskich przez port Slnuldzu 
Jut się rozpoczęło.

Na zdjęelu: agregat złożony z traktora ATZ-St. brtnny. trzech 
sienników w polu spółdzielni produkcyjnej Konty w Czechosło­
wacji.

Nowoczesny ośrodek energetyczny

w NRD

w Trattendoi f 
powstaje najwięk 
szy i najnowoeze 
śnlejszy ośrodek 
energetyki w 
NRD. Większość 
robotników za­
trudnionych przy 
budowie to mło­
dzież.

Na zdjęciu: na 
pierwsłym planie 
budowa funda­
mentów pod dru­
gi turbozespół.

Referaty poświęcone tym za 
gadnieniom wygłosili: profe­
sor Uniwersytetu Warszaw­
skiego — Manfred Lachs, na 
temat „System bezpieczeństwa 
zbiorowego, p. sprawa bezpie­
czeństwa i pokoju", profesor U- 
niwersytetu Warszawskiego — 
Cezary Berezowski — nt. „U- 
kłady o wzajemnej pomocy 
a system bezpieczeństwa zbio­
rowego" i profesor Uniwersy­
tetu Poznańskiego — Tadeusz 
Cyprian — nt. „System bez­
pieczeństwa zbiorowego, a za 
gadnienie zakazu broni maso­
wej zagłady".

Referenci podkreślali, że o- 
bowiązujące przepisy prawa 
międzynarodowego (Karta Na 
rodów Zjednoczonych, trakta­
ty i konwencje międzynarodo­
we) stwarzają jasne i konkret 
ne ramy, dla współpracy 
państw, zakazują używania si­
ły i przemocy dla rozstrzyga­
nia spornych zagadnień, naka­
zują pokojową współpracę 
państw bez względu na ich u- 
strój polityczny i społeczny.

Jednakże — wskazywali re­
ferenci — aktualne wydarze­
nia dowodzą, że obowiązujące 
zasady zbiorowego bezpieczeń 
stwa nie są realizowane. Two 
rżenie zamkniętych ugrupo­
wań państw, bloków wojsko­
wych. porozumień interwencji 
nych — jak np. pakt północ­
no-atlantycki, czy układy pa­
ryskie — prowadzących do wy 
ścigu zbrojeń, do bezprawnej 
ingerencji w sprawy wewnętrz 
ne wielu państw, do wskrze­

szania militaryzmu niemiec­
kiego — jest pogwałceniem 
obowiązujących układów mię­
dzynarodowych.

Omawiając następnie pro­
jekt systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie, przed­
stawiony przez ZSRR na Kon 
ferencji Berlińskiej, referenci 
stwierdzali, że jest on całko­
wicie zgodny z obowiązujący­
mi zasadami prawa międzyna­
rodowego, opiera się na posta­
nowieniach Karty Narodów 
Zjednoczonych i przewiduje w 
pełni dostateczne gwarancje 
dla obrony interesów wszyst-

Wiosenne prace polo u c w Czechosłowacji



Wymowne milczenie
Słupscy kolejarze mogą po­

szczycić się niejednym sukce­
sem w swej prccy Zawodowej. 
Parowozownia zdobyła sztandar 
przechodni w ogólnopolskim 
współzawodnictwie. Ostatnio 
ten sam Sukces osiągnęła zało­
ga działu elektrotechnicznego 
słupskiego węzia. Skład opało 
wy zyskał sobie uznanie drużyn 
parowozowych innych dyrekcji 
za wzorowy porządek 1 pełne 
zaopatrzenie we wszystkie asor 
tymenty węgla, niezbędne dla 
normalnej pracy parowozów 
Można by tu wymienić cały sze 
rćg innych jeszcze przykładów 
dobrej pracy. Ale nie umniej­
szając tych wszystkich osiąg­
nięć, trzeba towarzyszom ze 
słupskiego węzła kolelcwego 
zwrócić uwagę na popełniane w 
ich dotychczasowej pracy błę­
dy. Bo skoro w jednym kwarta 
le zdobywa się cztandar prze­
chodni, aby w następnym stra­
cić go, to jest to dowodem, że 
coś w tej pracy „nie gra".

Nasze życie, codzienna prak­
tyka potwierdzają, że o skut­
kach wszystkich poczynań decy 
duje w ogromnej mierze praca 
polityczna organizacji partyj­
nej. Zobaczmy więc jak pracu­
je i czy nadąża ża swymi zada 
niami serce zakładu — organi­
zacja partyjna słupskiego węz­
ła kolejowego.

Swego czasu zostało zwołane 
tam poszerzone posiedzenie e- 
gzekutywy podstawowej organi 
zacji partyjnej. Zaproszono 
członków egzekutyw wszyst­
kich 8 oddziałowych organizacji 
partyjnych. W programie prze 
widziano podsumowanie doświa 
dczeń zdobytych w akcji prze­
noszenia uchwał III Plenum dó 
załóg i jeszcze trzy ińne punk­
ty.

Sekretarz podstawowej orga­
nizacji partyjnej tow. Stefan 
Błotnicki zagajająć posiedzenie 
wygłosił obszerną mowę, wska 
zując na czym trzeba skupić się 
w dyskusji 1 usilnie potem do 
niej zachęcał. Mjmo to, .po jego 
słowach nastąpiło długie, nie­
przyjemne milczenie.

To milczenie czołowego ak­
tywu partyjnego węzła nie łest 
czymś niezwykłym. Bierność 
cechująca aktyw udzieliła się 
także załodze. W parowozowni 
w toku przygotowań dó konfe­
rencji partyjno-ekonomłcznej, ze 
zgłoszonych do koriiiśji głównej 
wniosków usprawniających pra 
cę, wypada jeden na 70 człon­
ków ąjiłogi. Ten przykład rów­
nież charakteryzuje do pewne­
go stopnia pracę organizacji 
paftyjnej i rady zakładowej. 
Nie wprowadzono tam takich 
form płacy politycznej, które 
rozbudziłyby inicjatywę załogi, 
wyczuliły jej spojrzenie na 
istniejące niedociągnięcia w pra 
cy i pozwoliły wykrywać nowe 
rezerwy.

Niedociągnięcia te wynikają 
przede wszystkim z braku kole' 
gialności pracy. W parowozow­
ni na 7 członków egzekutywv 
w zasadzie pracuje tylko sekre 
tarz tow. Samul, qdyż pozostali 
członkowie, to maszyniści albo 
ich pomocnicy, będący przeważ 
nie w rozjazdach. Podobnie fest 
w innych zakładach węzła słup 
Skiego. Brak kolegialności do­
prowadził do poważnych wvpa 
czeń w pracy z załogą. W wago 
nowni od 1 marca wprowadzo­
no nowe normy dla wielu sta­
nowisk roboczych. Stare normy 
były rzeczywiście mocno Zani­
żone i wymagały korekty. Ale 
wprowadzenie ńówyćli norm ód 
było się w dość dziwńy spo- ’ 
sób. Technik zawiadomił o nich 
wąską tylko grupę aktywu i kil 
ku przodowników pracy. Spra­
wa norm nie stała się tematem 
zebrania organizacji partyjnej i 
szczerej rozmowy z robotnika­
mi. Nie radzono się ludzi, nie 
pytano o rńóżliwośći podniesie 
nia wydajności pracy 1 tym sa 
mym óbniżenia kosztów. W wyńi 
ku teąo, wśród załogi pWnnje nię 
zadowolenie. Przykład ten świad 
czy o braku zaufania do robot 
ników ze strony aktywu, o boja 
źni przed poruszeniem drażli­
wych tematów. Md to swoje 
źródła w ódćrwaniu się aktywu 
od całej załogi.

Na węźle kolejowym w Słup 
sku pracuje wąska grupa akty­
wu. Ci sami ludzie, którzy są 
kierownikami oddziałowych or­
ganizacji, są także w kierownic 
twie podstawowej organizacji 
partyjnej. Zajęci różnymi po­
siedzeniami, odprawami, konfe­

rencjami nie mają czasu na bez 
pośrednią pracę z ludźmi. Towa 
rzysze z egzekutywy podstawo 
wej organizacji partyjnej w bar 
dzo prosty sposób „poradzili 
sobie" z instrukcją, która mówi 
że członek egzekutywy winien 
opiekować się jakąś organiza­
cją i być za nią odpowiedzial­
ny przed egzekutywą. Ponie­
waż sekretarze oddziałowych 
organizacji partyjnych przy pa­
rowozowni i wagonowni są jed 
nocześnie z członkami egzekuty 
wy podst. erg. part, więc i oni 
otrzymali takie polecenie. Po­
stanowiono, że sekretarz orga 
nizacji partyjnej przy parowo­
zowni będzie opiekował się or­
ganizacją przy wagonowni i 
Odwrotnie. Rezultat jest taki, że 
ani jeden, ani drugi nie . zain­
teresowali się pracą swoich pod 
opiecznyCh organizacji z pro­
stej przyczyny — braku czasu. 
Nie trzeba szukać bardziej ja­
skrawego przykładu formalnego 
stosowania się do instrukcji in 
stancji. W tym także przejawia 
się brak zaufasia do ludzi. Pra- 
cjiije się z kilWma aktywistami, 
ńie włączając więćej tóWarzy- 
szy do spełniania odpowiedział 
nych zadań partyjnych.

Towarzysze z węzła słupskie 
go nie uchronili sieod poważne 
go błędu odrywania zagadnień 
politycznych od problemów eka 
nomicznych zakładu.

W odcinku drogowym nie wy 
konano planu wymiany podkła­
dów z powodu zbyt szczupłej 
załogi. Zwiększenie jej to pro­
blem bardzo istotny. Ale czv nie 
ma innych możliwości pełnej rea 
lizaćji planu? Mogłaby tu prze­
cież pomóc organizacja partyj 
na przez rozwinięcie pracy poli 
tycznej, przez odwołanie się do 
załogi o szukanie nowych re­
zerw, zwiększenie wydajności 
pracy. Ale w tym czasie ta wła 
śnie organizacja omawiała na 
swym zebraniu sytuację między 
narodową i zagadnienia oszczęd 
riości węgla. Najistotniejszą dla

W bazach rybackich i na morzu

„Półroczniacy”
Obok licznej grupy załóg rybac­

kich kutrów kołobrzeskiej „Bar­
ki", które wykonały Ja* swoje za­
dania półroczne, mamy na naszym 
wybrzetu innych Jeszcze przodów 
ników.

Do „półrocznlaków" należy rów­
nież pięć załóg Darłowsklego 
Przedsiębiorstwa Połowów I Usług 
Rybackich „Kuter": „Dar 33“ z szy 
prem Franciszkiem WoJrfyleWsktm, 
„Dar 5“ z szyprem Stanisławem 
Cejnówą, „Dar 19" z szyprem Ja­
nem Głowtćnko, „Dar 1S“ z szy­
prem Władysławem Wlcensem 1 
„Dar 14“ z szyprem Henrykiem 
Augustyniakiem. Swymi doskona­
łymi wynikami wpisali się oni na 
listę najlepszych w rybołówstwie 
wybrzeża Środkowego. Należy do­
dać, dla lepszej oceny wkładu teh 
pracy, że plan pierwszego półro­
cza stanowi prawie CO próc. planu 
rocznego przcwidZianegó na J*d- 

W POPRZEDNIM artykule omówi­
liśmy szerćg błędów w pracy 
Darlowskiej Fabryki Pieców, któ­

re spowodowały, że zakład pracuje ze 
stratami. Na podwyższenie kosztów pro­
dukcji w darlowskiej fabryce wpływa w 
poważnym stopniu zla jakość produko­
wanych pieców i kieratów. Powodem te­
go jest fakt, że piece produkuje się bez 
dokumentacji technicznej. Robotnicy nie 
wiedzę więc czy pracuję zgodnie i wy- 
mogartii technicznymi czy też nie. W to- 
k:ej sytuacji kontroler techniczny nie 
rrreże przyjmować gotowej produkcji. 
Piece dostarczane są odbiorcom bez 
właściwego znaku KT.

Wniosek stęd taki, że robotnicy winni 
być jak najszybciej zapoznani z doku­
mentację techniczną. Ncdeży pomyśleć 
nad tym, by wprowadzić kontrolę między 
operacyjną, która pomoże w walce o ja­
kość produkcji oraz by starannie kon­
trolować odbiór gotowej produkcji.

Jak walką o jakość zajmowały się or- 
gCHiiżacja partyjna, związkowa i ZMPT 
Trzeba stwierdzić, ie niemal w ogóle nie 
interesowały się tym zagadnieniem, nie 
widać było żadnej pracy politycznej, 
zmierzającej do podniesienia jakości 
produkcji. W zakładzie nie zorganizo­
wano ani jednej brygady współzawodni­
czącej O lepszą jakość praey, mimo że 
jest tu dużo dobrych robotników i akty­
wistów partyjnych ■ związkowych. Hasło 
W. Saja - „Ja nie wypuszczę braku" 
nie znalazło niestety w tej fabryce za­
stosowania.
. Fabryka odczuwa także brak kafli do 
produkcji pieców. Naszym zdaniem nie­
słusznie sprowadza się ta kafle aż z 
Gryfic w woj. szczecińskim, gdzie i tak

nie zawsze można je otrzymać. Mamy 
przecież kaflarnie w naszym wojewódz­
twie. Tak np. jedna z nich znajduje się 
w Gronowie, pów. Złotów. Jej miesię­
czna produkcja wynosi 20 tys. sztuk ka­
fli, to jest tyle ile potrzebuje na okres 
jednego miesiąca Fabryka Pieców. Czy 
kaflarnia ta nie mogłaby produkować 
właśnie dla Darłowa? Niewątpliwie tak, 
tym bardziej, że oba zakłady podlegają 
temu samemu ministerstwu.

Osobne łagodnienie stanowi sprawa 
transportu. Jeśli się chce obniżyć zwią­
zane z nim koszty przewozów z dworca 
I na dworzec, trzeba dokonywać ich włas 
nym środkiem lokomocji, a z usług 
PKS-u korzystać jak najmniej. Najlepszym 
rozwiązaniem byłoby więc przydzielenie 
Fabryce Pieców ciągników.

Należy jednak pomyśleć i nad innym 
rozwiązaniem. Zakład przylega niemal 
do toru kolejowego. Nic przedstawiało­
by zatem większej trudności zbudowanie 
wąskotorowej linii dia wózków, którymi 
można by przywozić z dworca surowce 
i półfabrykaty, o na dworzec gotową 
produkcję. W przyszłości można by po­
myśleć 0 zbudowaniu bocznicy kolejo­
wej. Jest to rozwiązanie godne uwagi 
tym bardziej, że zakład ma przed sobą 
duże perspektywy rozwoju.

odcinka drogowego sprawę po 
minięto natomiast milczeniem

Odrywanie polityki od eko­
nomiki ujemnie odbija się na 
życiu wewnątrzpartyjnym. Na 
żebrania przychodzi 60 proc, 
członków, a dyskusja zamiast 
przynieść konkretne wnioski u 
sprawnienia partyjnych metod 
walki o plan, zinic się w 
czczą gadaninę, daleką od 
twórczej krytyki i samokryty­
ki.

Wśród towarzyszy przyjęła 
się taka niepisana zasada: „jak 
ty mnie nie ruszysz, to i ja tobie 
dam spokój". Tej sżkodliwej zasa 
dzie hołduje aktyw. Nikt z obec 
nych na Wspomnianym posiedzę 
niu egżekutywy podst. org. part, 
nie odważył się skrytykować 
członków egzekutywy, sekreta­
rza podstawowej organizacji 
partyjnej, czy naczelnika węz­
ła.

Wnioski z tych faktów są pro 
ste: pracować w całym tego sło 
wa zńacżćniu kolektywnie, roz 
budżać inicjatywę załogi, przy­
dzielać szerokiej grupie fudżi 
odpowiedzialne zadania, wytwo 
rzyć atmosferę twórczej kryty 
ki i Samokrytyki. O wprowa­
dzenie tych zasad walczyć mu­
szą aktywiści i wszyscy człon 
kowie partii węzła PKP W 
Słupsku, potrzebna jest tu rów­
nież większa niż dotychczas po 
moc Komitetu Miejskiego par­
tii w Słupsku, który pońosi du 
żą część winy za błędy popeł­
niane na węźle kolejowym.

Towarzysze z instancji wie­
dzieli gdzie dzwonić jeśli po­
trzebowali aktywistów do pra 
cy, ale nie wiedzieli, że tej or 
ganizacji trzeba pomóc, że kie­
rownictwo tej orąańizacjf trze­
ba Uczyć partyjnych metod kie 
rowania produkcją i wychowa 
nia ludzi. Bliżej załogi słupskie 
go węzła kolejowego; więcej 
pomocy dla niej — oto pilne 
zadanie KM w Słupsku.

• WI.ADtSt.AW ŁUCZAK

nóśtkl ił-matrowe, na których ło­
wią wymienieni rybacy. A wlęe 
Sukces tch Jest tym większy.

Darlowska biza rybacka należy 
dó czołówki przedsiębiorstw rybaC 
kich całego Wybrzeża. Za kołobrze 
ską „Barką" Jako druga na na­
szym wybrzeżu dziesięć dni przed 
terminem wykonała ona plan 
kwartalny. Do dnia 29 marca ry­
bacy darlowscy odłowili taką 
HośC ryli, która pozwoliła Im prze 
kroczyć plan kwartalny o 11 proc, 
pod względem Ilościowym.

Plan kwartalny odłowu śledzia, 
wykonali w 132 proc., ryb płaskich 
w 209 proc. Złowili też 39 ton nie 
planowanego śledzika.

Wprawdzie planu marcosśego ry 
bacy darlowscy nie wykonali na 
skutek wyjątkowo dużej Ilości dni 
sztormowych, ale dzięki dobrym 
wynikom lutego wysoko przekro­
czyli swe zadania kwartalnie.

Dobry gospodarz gromady
Gromadzka Rada Narodowa 

w Sieciu (pow. Słupsk) urzę­
duje w świeżo wyremontowa­
nym budynku. Brak tabliczki 
u wejścia, krzesła pożyczone 
ze szkoły — to oznaki, że go- 
śpodarzy tu od niedawna. 
I istotnie, Siecie jeszcze w ub. 
roku wchodziło w skład du­
żej, obejmującej ponad 20 wsi, 
gminy Gardna-Wielka. Wiel­
kość obszaru gminy utrudnia­
ła pracę dawńej rady. Nie 
miała ona rozeznania terenu 
w wielu sprawach, a już z tzw. 
„ziemią wolną" był istny ga­
limatias. Nigdy w prezydium 
dawnej rady nie wiedziano 
kto i ile tej ziemi uprawia, ile 
jest jeszcze odłogów i gdzie 
się one znajdują. Nie bez po­
wodu więc przewodniczący 
prezydium młodej gromadz­
kiej rady Jan Głowacki, opo­
wiadając nam o przygotowa­
niach do Siewów wiosennych, 
rozpoczął właśnie od tych 
spraw.

— Pierwszym krokiem na­
szej nowej rady gromadzkiej 
— mówił — było ujęcie w ewi 
dencję wolnej, niezagospoda­
rowanej ziemi. Od tego, już 
w styczniu, zaczęliśmy robotę.

Głowacki, który przedtem 
był trzy lata sekretarzem Pre 
zydium GRN w Gardnie-Wiel 
kiej i posiada już duże do­
świadczenie w pracy, wiedział, 
że sam referent rolny w poje­
dynkę nie upora się z tymi 
sprawami, że trzeba działać 
kolektywnie. Powołano więc 
sześcioosobową komisję rolną, 
w skład której weszli przed- 
śtawićiele poszczególnych Wsi 
gromady. Wytrwała praca tej 
komisji przyniosła rezultaty. 
Zewidencjonowano „wolną zie 
mię“, która wreszcie znalazła 
legalnych użytkowników, wy­
kryto też odłogi.

W ewidencji, którą pokazu­
je nam Głowacki, figuruje już 
126 gospodarzy, którzy łącznie 
zagospodarują w tym roku 
258 ha ziemi. A akcja nie zo­
stała jeszcze zakończona. 
Część ziemi chłopi zagospoda­
rują zespołowo. Ńp. w Wit­
kowie powstały 3 zespoły u­

prawowe, które razem prze­
jęły 18 ha ziemi.

Troska o pełne zagospodaro­
wanie ziemi była dla rady gro 
madzkięj sprawą najważniej­
szą. W Sieciu nie zapomnia­
no jednak i o innych elemen­
tach przygotowań do siewów. 
Gromadżka rada żywo intere­
sowała się rozprowadzeniem 
nawozów, zaopatrzeniem rol­
ników w kwalifikowane ziar­
no siewne, przygotowaniem 
siewników, zorganizowaniem 
pomocy sąsiedzkiej itd. Ci 
chłopi, którzy nie posiadali 
ziarna siewnego o odpowied­
niej' sile kiełkowania, wymie­
nili je na dogodnych warun­
kach w spółdzielni produkcyj­
nej Będzicho i zaopatrzyli się 
już w nawozy sztuczne, któ­
rych W tym roku jest więcej. 
Czterej nowoosiedleńcy otrzy­
mali pożyczkę na zakup nawo­
zów i ziarna siewnego. Licz­
nie skorzystali też chłopi z krę 
dytów pr/eznacżonych na sie­
wy wiosenne. Kredyty te, dzię 
ki staraniom rady zostały 
zwiękśzone.

We wszystkich tych poczyna 
niach przedsiewnych poważny 
był udział gromadzkiej rady, 
która w swej pracy za zasadę 
obrała kolegialność. O każdej 
z tych spraw radzono na ze­
braniach wiejskich, wysłuchi­
wano postulaty chłopów, 
wspólnie rozwiązywano trudno 
ści. Rada kontrólóWała także 
przebieg przygotowań siew­
nych.

Gromada Siecie przoduje w 
powiecie nie tylko w przygoto 
waniach do akcji siewnej. U- 
trzymuje również czołowe 
miejsce w wykonaniu wszyst­
kich obowiązków wobec pań­
stwa. Np. plan kwartalny wy 
wózki drewna wykonano już 
17 marca, gromada nie ma za­
ległości w spłacie podatku 
gruntowego, plan obowiązko­
wych dostaw żywca za I kwar 
tał br. wykonano w 180 proc. 
1 ponadto ponadplanowo sprze 
dano państwu 5 460 kg żyw­
ca. Tacy gospodarze jak: Ber­
nard Stankiewicz (radrty PRN) 
i Stanisław Stadowśki i 'Wit

Sprawą wprowadzenia w życie wnio­
sków zmierzających dó usprawnienia 
produkcji i obniżki kosztów własnych 
Darlowskiej Fabryki Pieców zajmie się 
też niewątpliwie w najbliższym czasie 
Ministerstwo Przemysłu Drobnego i Rze­
miosła wspólnie z Prez. Wojewódzkie] 
Rady Narodowej i dyrekcją WZPT.

Wspomnieliśmy o możliwościach roz­
woju Darlowskiej Fabryki Pieców. Trze­
ba stwierdzić, że zakład ten posiada 
dobre urządzenia. I tak np. znajduje ś’ę 
tam prasa do wytłaczania o mocy 60 
ton I prasa hydrauliczna. Urządzeń tych 
nie wykorzystuje się w pełni. Przy takim 
bowiem parku maszynowym należałoby 
pomyśleć nad zmianą profilu produkcji, 
przystąpić np. do produkcji maszyn rol­
niczych i części do nich. Myśl taka nie 
jest żadną nowością, bowiem przed kil­
koma laty była już taka propozycjo. 
Dowodem tego jest znajdująca się jesz­
cze w Darlowskiej Fabryce Pieeów do­
kumentacja nd grabie ogfOdnicze, par- 
nik Nazareskiego i ogtowiacz do bura­
ków. Zapłacono za nią około 40 tys. 
złotych i do tej pory nie wykorzystano. 
A szkoda.

Warto tu jeszcze nadmienić, że nie­
które urządzenia znajdujące się w za­
kładzie sę lepsze cd zainstalowanych 
w Stupskiej Fabryce Narzędzi Rolniczych.

Tak więc Fabryka Pieców w Darłowie 
ma duże możliwości rozwojowe. Może 
ona przy sprawnej organizacji pracy 
stać się rentownym zakładem, zajmu­
jącym się obok produkcji pieców rów­
nież wytwarzaniem narzędzi i maszyn 
rolniczych.

A. PACHTINGER

POD troskliwą opie­
ką wyćhoWawców 
przyjemnie i weso­

ło dzieci ludzi pracy spę 
tizają czas w przedszko­
lu w Przechlewie. *

£la zdjęciu: dzieci w 
sali Zabaw.

kowa, Stanisława Staroń z 
Siecią, Józef Kąlatyński z 
Wierzchocina i wielu inriych 
wykonali już rotżny plan óbo 
wiązkowych dostaw żywca. O- 
siągnięć gromady można by wy 
liczyć więcej.

Dlaczego właśnie ta groma­
da jest przodującą w powiecie 
słupskim?

Bez wątpienia duża w tym 
zasługa przewodniczącego Pre 
zydium GRN tow. Jana Gło­
wackiego. Ale podstawą suk-» 
cesów jest kolektywna praca' 
całej rady gromadzkiej. Pre­
zydium rady oparło się W 
swej pracy na szerokim akty1 
wie wiejskim, starając się włą 
czyć jak najwięcej chłopów 
do współrządzenia gromadą. 
Stworzenie komisji, które re­
gularnie składają na sesjach 
sprawozdania i otrzymują no-> 
we zadania, dobra ich praca 
— fó najlepsze dowody, że 
cel ten w poważnej mierze zo­
stał osiągnięty. Zwracanie się 
z ważnymi sprawami do ogółu 
mieszkańców gromady, wysłu­
chiwanie ich opinii — pogłęe 
biły zaufanie Wyborców do ra 
dy, a tym samym pomogły jej 
lepiej spełniać swoje zada-f 
nia.

I jeszcze jedną słuszną meto 
dę obrała W pracy gromadz­
ka rada, a mianoWićie, rozmo­
wy z opóźniającymi się, prze­
konywanie ich o konieczności 
wywiązywania się ż obowiąz­
ków wobec państwa i termino 
wego przygotowania do waż­
nych akcji gospodarczych. Me­
toda ta przyniosła dobre rezul­
taty.

Gromadzka rada w Sieciu 
ma też swoje bolączki. Za ni­
ski jest jeszcze poziom wiedzy 
rolniczej wśród chłopów. Nie 
stosują oni takich przodują­
cych zabiegów agrotechnicz­
nych, jak siew krzyżowy czy 
sadzenie ziemniaków syste­
mem kwadratowo-gniazdo- 
wym, które w poważnej mie­
rze wpływają na wzrost plo­
nów. Tutaj potrzebna jest po 
moc służby rolnej.

Jest wprawdzie agronom re­
jonowy w Gardnie-Wielkiej, 
ale do Siecią zagląda rzadko. 
Od początku roku nie pokazał 
się w Sieciu żaden agronom 
z powiatu czy pobliskiego 
POM Komnino. A pomoc fa­
chowa jest potrzebna. Zapytu 
ją np. na zebraniu chłopi: 
„wapna nawozowego mamy 
pod dostatkiem, ale powiedz­
cie nam jak je stosować"? 
Na te i podobne pytania nikt 
nie udziela im konkretnej od­
powiedzi.

Na zebraniach przedwybor­
czych sżeroko omawiano spra­
wy otwarcia punktu felczer- 
skiego w Wierzchocinie, uru­
chomienia świetlicy 1 uzyska­
nia połączenia autobusowego 
ze Słupskiem. To były m. iń. 
punkty programu wyborczego 
gromady. Niestety, żadnej z 
tych spraw do tej pory ńie 
załatwiono. Wprawdzie chło­
pi sami przygotowali odpowied 
ni budynek na punkt felczer- 
ski i zwrócili się do Wydziału 
Zdrowia Pręż. PRN o otwar­
cie placówki, ale otrzymali od 
powiedź* odmowną. Podobnie 
jest i ze świetlicą, na remont 
której potrzebne są peWne 
fundusze.

W tych sprawach nia wy­
starczy juź tyłko dobra praca 
gromadzkiej rady, ale potrzeb 
na jest pomoc i opieka Prezy­
dium PRN w Słupsku. I tej 
pomocy ehłopi t Siecią ocze­
kują.

JULIAN PELCZAR

I Darłowskiej Fabryki Fieców (II)

Wyższa jakość 
— niższe koszty



Kronika partyjna
UWAGA 
słuchacze WtUl-L

W dniu 8 bm. odbędą się salę 
cia dla słuchaczy I roku 
WUM-L:

od godz. 15 — 17 — wykład 
na temat:
„POLSKI RUCH ROBOTNICZY 

W OKRESIE WOJNY IMPE­
RIALISTYCZNEJ (LATA 1914 — 

1917)**

Od godz. 17 — 21 — semina­
rium z ekonomii politycznej ka 
pitalizmu — „Renta gruntowa**.

Seminarium odbędzie się w 
gmachu KW PZPR (parter).

Na terenie naszego woje­
wództwa ZSCh organizował 
szareg kursów fachowych. Kur 
sy te pomogły poznać kobietom 
metody pielęgnacji niemo­
wląt, zwalczania krzywicy, 
krój i szycie.

Największą popularnością cie 
szą się kursy kroju i szycia. 
Na kurs przy kole gospodyń 
wiejskich w Nowym Gronowie, 
pow. Złotów, uczęszczało 29 
kobiet. W ciągu 3 miesięcy 
nauki wykonały one 63 prace 
oraz zorganizowały ich' wy­
stawę. Uczestniczki kursu prze 
prowadzały też samokształce­
nie rolnicze i zorganizowały 
zespół artystyczny.

Podobnymi osiągnięciami mo 
gą poszczycić się kobiety z Za-

Zanirn przebudowano 
stary system energetyczny...

Niektórzy mieszkańcy Koszalina 
przeskakując w ubiegłym roku 
przez rozkopane jezdnie i chod-

Dla uczczenia
V Festiwalu 

Młodzieży 
i Studentów

Po II Zjaździe ZMP rozpo­
czął się gorączkowy okres 
przygotowań do V Festiwalu 
Młodzieży i Studentów. Na ze­
braniach wyborczych do za­
rządów kół ZMP młodzież pod 
sumowuje swoje osiągnięcia 
oraz podejmuje szereg długo­
falowych zobowiązań produk­
cyjnych na cześć V Festiwalu. 
Np. młodzież Drawskich Za­
kładów Ceramiki Budowlane; 
w Złocieńcu, na zebraniu w 
dniu 22 marca br. podjęła 
cenne zobowiązania wzywając 
wszystkie zakłady podległe 
do współzawodnictwa. I tak 
np. brygada młodzieżowa 
oddziału B zobowiązała cię 
wykonać roczny plan surówki 
do dnia 30 listopada br. 
zmniejszając o 20 proc, złom 
przy produkcji. Brygada ener­
getyków nie doouści eto prze­
stoju maszyn. Zainstalrjfę słeć 
przewodową do rad:owęzła 
zakłariewto do dnia 14 rzęr 
wca br. Młodzież oddziału C 
wkona nłąn roczny do dnio 
4 listopada br.

Zobowiazonią podieła rów­
nież młodz*oż zatrudniona w 
administrac'!. zobowiązując 
rie uporządkować rtoMwkę ! 
plac przód administracjo oraz 
zorganizować stały zespół ar­
tystyczny.

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Znak życia**. Seanse godz. 18, 18 1 
20. ,

Rokossowo — „Młoda Gwardia**— 
„Wesołe zawody**.

SŁUPSK — „Wzburzyło się mo­
rze** I seria.

BIAŁOGARD — „Pokolenie".
SZCZECINEK — „ciemna rze­

ka".
WALCZ — „Tajemnica krwi".
DARŁOWO — „Wyjęci spod pra- 

!Wa". ,
MIASTKO —„Tajemniczy wrak".
ZŁOTOW — „Bieliński".
CZŁUCHÓW — „Ekspres z Ne- 

pymbergl".
USTKA — „Kurs na Marto".
KOŁOBRZEG — „Burza".
BYTÓW — „Rezerwowy gracz".
ŚWIDWIN — „Porucznik Rako- 

ęaego**.
DRAWSKO — „Na barykadach 

Kainburga**.
CZAPLINEK — „Obrońca tycia".
ZŁOCIENIEC — „Młode serca".
JASTROWIE — „Węgierskie me­

lodie".
POŁCZYN-ZDROJ — „Wzburzy­

ło się morze" — II seria.

Na kursach uczymy się lepiej gospodarzyć

niki, nie zdawali sobie sprawy c.o 
za prace są przeprowadzane. 
Właśnie w tym okresie na terenie 
Koszalina, zakładano energetycz­
ne’linie kablowe wysokiego na­
pięcia * budowano główną roz­
dzielnię przy ul. Morskiej.

Z tą włośnie rozdzielnią i prze­
biegiem jej budowy chcemy za­
poznać czytelników „Głosu".

Budowa rozdzielni była prak­
tycznym egzaminem dla pionu 
instalacyjnego Zakładu Sieci 
Elektrycznych Białogard. Przedsię 
wzięciu temu towarzyszyły niema­
łe kłopoty. Nie przygotowano na 
czas dokumentacji technicznej, co 
w konsekwencji nie pozwoliło no 
terminowe ukończenie poszcze­
gólnych elementów rozdzielni.

Kierownik Silski okazał się 
złym fachowcem i organizatorem 
i budowa zamiast postępować na 
przód, stała w miejscu. Inspektor 
nadzoru Józef Zaręba mlcł pełne 
ręce roboty, bowiem na niego 
spadła odpowiedzialność za ter­
minowe uruchomienie rozdzielni.

Miejskie Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane w Koszali­
nie, wykonuiace części budowla­
ne rozdzielni nie dotrzymywało 
terminów.

Z chwilą objęcia budowy przez 
inż. Zbigniewa Pawułę robota na­
brała tempo. Usterki brakorobów 
z MPRB usunięte zostały we wła­
snym zakresie, c kosztami obcla- 
żońo winnych. Trudności zostały 
nokonane, a mieszkańcy Kosza­
lina w 10-tą rocznicę wyzwolenia 
woiewództwo otrzymali energię 
elektnzczną o normalnym napię­
ciu, dostarczana bez zakłóceń 1 
wyłączeń, bowiem stary system 
energetyczny w Koszalinie został 
gruntownie przebudowany.

Klub Korespondentów 
przy ZSE Białogard

W KINOTEATRZE ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH.

>
W Wojewódzkim Domu Kultury 

przy ni. Zwycięstwa od dnia 7 do 
do 11 bm. wyświetla się kolorowy 
film produkcji austriackiej pt. 
..Noe w Wenecji". W dni powsze­
dnie seanse o godzinie 18 i 20, w 
niedzielę I święta poranki 'filmo­
we o godzinie 10 1 seanse o godzi­
nie 10, 18 i 20.

W nadchodzące niedzielę t poale 
działek — 10 1 11 bm. program po­
ranku filmowego przewiduje kolo­
rowy film produkcji radzieckiej 
pt. „Sadko".

Nowy kinoteatr Jest wyposażony 
w szerokotaśmowe aparaty projek 
cyjne. Wyraźny obraz 1 dobry od­
biór dźwięku stanowią ważną za­
letę nowootwartego kina. Tak 
więc codziennie można obejrzeć 
w Koszalinie więcej filmów, niż 
dotychczas I w różnych godzinach. 
Jest to w letkie udogodnienie dla 
mieszkańców miasta.

Czytajcie prasę 
partyjną!

krzewa, pow. Złotów, Świar- 
szyna, pow. Miastko i Klęcina, 
pow. Słupsk. Kobiety z Klęci­
na w okresie trwania kursu 
opracowały gazetkę ścienną, 
zorganizowały zespół czytelni­
czy i artystyczny, wystawiając 
na zakończenie sztukę — dra­
mat. Ponadto realizowały 
podjęte zobowiązania, doty­
czące wiosennej akcji siew­
nej i remontu świetlicy.

Oto co na temat kursu mó­
wi jego uczestniczka Józefa 
Śliwińska:

— „Dziś po ukończeniu kursu 
z zadowoleniem stwierdzam, 
że pomógł on mi bardzo. Dużo 
korzyści osiągnęłam z dysku­
sji nad przeczytanymi książka­
mi rolniczymi, zdobyte wiado­
mości stosuję w praktyce na 
swojej gospodarce".

ZSCh w dalszym ciągu orga­
nizuje takie kursy. Ostatnio 
zorganizowano je we Włyn- 
k 'wku, pow Słupsk, w Pomi- 
łowie i Łęcku. Już w pierw­
szych dniach uczestniczki kur­
sów przystąpiły do konkursu

Co widzieliśmy 
na wiosennym pokazie mody

W dniach 1 i 2 bm. dyrek­
cja Miejskiego Handlu De­
talicznego Artykułami Prze­
mysłowymi w Koszalinie współ 
nie z Centralą Odzieżową w 
Słupsku zorganizowały dla 
mieszkańców naszego miasta 
wiosenno-letni pokaz mód. Po­
kaz odbył się w pięknie ude­
korowanej sali szkoły ogólno­
kształcącej przy ul. Stalin- 
gradzkiej.

Na pokazie oglądaliśmy oko­
ło 40 modeli damskiej, mę­
skiej i dziecięcej odzieży wio­
senno-letniej, szczególnie pła­
szcze damskie i męskie, gar­
nitury męskie i ubranka dzie­
cięce. Z uznaniem powitali o- 
becni na sali koszalinianie este 
tycznie wykonane 1 niedrogie 
modelo płaszczy damskich z 
liauszu w cenach 600 do 700 zł, 
płaszczy damskich i męskich z 
popeliny w cenie około 600 zł, 
praktycznych garniturów mę­
skich z wełny 60 i 80 proc, 
w cenach od 400 do 700 zł, 
sukienek jedwabnych w cenach 
150*—200 zł i wiele innych. Na­
leży przy tym zaznaczyć, że 
wszystkie wystawiano modele 
są już do nabycia w sklepach 
odzieżowych MHD (w Kosza­
linie przy ul. Zwycięstwa i 
Świerczewskiego) i to w sze­
rokim asortymencie.

Trzeba jednak skierować kil 
ka uwag krytycznych pod adre 
sem organizatorów pokazu. Już 
na sali padały wypowiedzi, że 
brak jest na jx»kazie sukien weł 
nianych, że zbyt mało pokaza­
no letnich sukienek jedwab­
nych, a natomiast zbyt dużo 
„osławionych" męskich garni­
turów granatowych w paseczki, 
że nie widzieliśmy na pokazie 
sukienek dla dziewczynek itp. 
Mamy nadzieję, że uwagi te 
zostaną uwzględnione przy na­
stępnych pokazach mód. 

Bezpłatna poradnia krawiecka 
dla członków PSS Białogard 
Punkt usługowy krawiecki przeróbkowo-naprawczy dla 

członków PSS w Białogardzie uległ reorganizacji w celu 
udostępnienia korzystania z usług większej ilości użytkowni­
ków, tj. wszystkim członkom spółdzielni.

Z dniem 1 kwietnia br. punkt usługowy krawiecki prze­
szedł na poradnię krawiecką, z której bezpłatnie będą korzy­
stali wszyscy członkowie Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
w udzielaniu wszelkich porad przez siłę fachową, w doko­
nywaniu robót przez samych członków, jak kroju, szycia, 
przeróbek, napraw, cerowania, prasowania itp.

Z uwagi na tak dogodne i korzystne warunki w oddawaniu 
usług, zachęcamy wszystkich członków oraz nieczłonków, by 
zostali członkami PSS i za okazaniem legitymacji członkow­
skiej mogli korzystać z bezpłatnej poradni krawieckiej, która 
się mieści przy ul. 1 Maja Nr 6 w Białogardzie. (K-148-1)

hodowlanego i czytelniczego, 
zorganizowały zespół artystycz 
ny i śpiewaczy. Planuje się w 
najbliższym czasie pogadanki 
na temat higieny i zdrowia, 
któro przeprowadzi lekarz po­
wiatowy. Jak dużą popularno­
ścią cieszą się kursy, świadczy 
najlepiej list przysłany do Za­
rządu Powiatowego ZSCh w 
Sławnie, w którym czytamy m. 
in.:

„My, kobiety gromady Łęc- 
ko, składamy serdeczne po­
dziękowania za zorganizowa­
nie kursu kroju i szycia. Przy­
rzekamy,. że będziemy tak 
pracowały, by gromada nasza 
była przykładem dla innych".

W prowadzeniu kursów orga­
nizatorzy napotykają na trud­
ności; jest to przede wszystkim 
brak sił fachowych, dlatego 
też organizuje się kursy krót­
koterminowe np. z zakresu kon 
serwacji owoców, warzyw, go­
towania, pieczenia itp.

E. SOBCZYK 
korespondent „Głosu"

Uzupełnienie pokazu stano­
wiła bogata część artystyczna, 
na którą złożyły się występy 
zespołu estradowego „Fala" ze 
Słupska, orkiestry jazzowej 
oraz dowcipne skecze i mono­
logi.

(J. Z.)

Kółko śpiewacze...
w biurze

Życie kulturalne w Słupskich 
Zakładach Przemysłu Terenowego, 
jak to się mówi, „leży". Zakład 
nie ma ani własnego zespołu ta­
necznego, ani własnej orkiestry, 
ani nawet najskromniejszego choć 
by chóru.

Toteż niektórzy pracownicy wżdy 
chają czasem:
- Ach, żeby tak mieć własny 

chór...
Ilekroć jednak próbują nawią­

zać do tego tematu, dyrektor roz­
strzyga sprawę krótko i węzłowa- 
to:
- U nas nie ma talentów. Daj­

cie ludzi to zrobimy chór. Ja ich 
nie widzę.

I trudno się dziwić, że ich dy­
rektor nie widzi. Ba naprawdę, 
taki dajmy na to, dobry alt czy 
sopran, trudno zobaczyć. Za to 
nie trudno usłyszeć.

Gdyby dyrektor, lub przewodni­
czący rady zakładowej zechciell, 
to usłyszeliby słowicze trele, do­
chodzące z budynku administra­
cyjnego, gdzie urzędują pracow­
nice umysłowe.

A więc talenty w Słupskich Za­
kładach Przemysłu Terenowego 
są. Jest ich sądząc po różnorod­
nych tretach, dochodzących z btu 
ra, nawet sporo. Szkoda tylko, 
że właścicielki tok ładnych gło­
sów nie zgłosiły dotychczas chęci 
założenia kółka śpiewaczego, o 
którym marzą od dawna niektórzy 
pracownicy zakładu.

Wyszłoby to na korzyść I zakła 
dowi i pracownikom, gdyż śpiew 
w ezasie godzin służbowych choć 
by najładniejszy, jednak przeszka 
dza.

(W. J.)
korespondent „Głosu**

Piłkarze belgijscy przyjechali do Polski
We wtorek po południu 

zatrzymała się w Warsza­
wie w przejeździć do Wro­
cławia na międzynarodowy 
mecz piłkarski z kadrą Pol­
ski (7 bm.) pierwsza grupa 
czołowej drużyny II ligi bel 
gijskiej White Star (Brukse 
la).

Zaraz po przyjeździe Bel 
gowie złożyli wieniec na 
Grobie Nieznanego Żołnie­
rza.

Pierwsza grupa Belgów li 
czy 13 osób: wraz z piłka­
rzami przyjechał kierownik 
ekipy — Lotz oraz kierow­
nik techniczny — Jansen. 
Trener zespołu Fievez, zna­
ny przed Wojną piłkarz bel 
gijskt, który m. in. grał w 
1939 r. w Warszawie w mię 
dzypaństwowym meczu z 
Polską (3:3), przyjedzle 
wraz z drugą częścią ekipy 
we środę. Ponadto przyje- 
dzie także sprawozdawca 
sportowy największego 
dziennika belgijskiego „Le 
Spir", który wychodzi w 
Brukseli i posiada nakład 
dzienny 300 tys. egzempla­
rzy — E. Carton.

Cała ekipa belgijska 
składa się z 18 piłkarzy, w 
tym 10 gra w White Star, a 
pozostali w I ligowych klu­
bach Belgii. Najlepszym 
graczem White Star jest na 
pastnik Straetmans, lecz z 
powodu kontuzji nie mógł 
on przyjechać do Polski. Du 
żo superlatyw mówi kie­
rownictwo ekipy piłkarzy 
belgijskich o doskonałym 
bramkarzu — Auslooś’ie, 
który będzie bronił w Pol­
sce.

Kierownik techniczny eki 
py belgijskiej — Jansen po­
wiedział, iż aczkolwiek nie 
spodziewa się sukcesów w 
spotkaniach z czołowymi pił 
karzami Polski, sądzi jednak,

Czołowi sportowcy 
województwa 
otrzymają dziś 
dyplomy

W dniu dzisiejszym, o godz. 
19-tej w redakcji „Głosu" od­
będzie się spotkanie pracowni 
ków redakcji zo sportowcami, 
którzy zajęli pierwsze miejsca 
w konkursie—plebiscycie na 
najlepszego sportowca Ziemi 
Koszalińskiej. Wszyscy sportow 
ey, którzy zajęli miejsca w I 
dziesiątce proszeni są o przy­
bycie na spotkanie, na którym 
otrzymają dyplomy, zaś „naj­
lepszy w 1954 roku" Z. Kru­
szyński otrzyma puchar ufundo 
wany przez redakcję.

że jego pupile pokażą piłkę 
nożną w dobrym wydaniu.

W spotkaniu wrocław­
skim White Star wystąpi 
prawdopodobnie w następu 
jącym składzie:

Bramka: Ausloos (Van- 
nes).

Obrona: van Camp, van 
, Welkenhuasen, Brakman.

Pomoc: van Moerkerke, 
de Bast.

Atak: Charlier, Verlin- 
den, Delecluyse, Dimanche.

Rezerwa: Meurs, Canders, 
de Hauben, Boedt, van Bie- 
sen. Joseph i Bartholomen.

Szermierze juniorzy 
wyierhflli 
no mistrzostwa świata

We wtorek w godzinach wie 
Czernych wyjechała na szer­
miercze mistrzostwa świata ju­
niorów do Budapesztu (9—11 
bm.) ekipa młodych szermie­
rzy polskich. W skład ekipy 
weszło sześć florecistek: Sal- 
bach, Mnichówna, Migas, Dzle 
dzic, Pawłowska i Maciaszek, 
sześciu szablistów: Piątkowski, 
Kuszewski, Zub, Kościelniaków 
ski, Krześniak i Ochyra oraz 
czterech florecistów: Raich- 
mon, Franke, Pomarnacki i 
Czypionka.

Kierownikiem ekipy jest wice 
przewodniczący GKKF — Pro­
cek. Ponadto wyjechali: trene­
rzy — Kevey, Laskowski, Za­
czyk, Wójcicki i Czajkowski, 
sędziowie w Suski i Frieadrich 
oraz lekarz dr Małodobry.

Dalsze zgłoszenie 
do II MISM

Korespondencja polskich 
sekcji sportowych — gospo­
darzy II MISM ze spor­
towcami całego świata roz­
szerza się coraz bardziej. 
Ostatnio sekcja piłki noż­
nej otrzymała zgłoszenie do 
turnieju piłkarskiego repre 
zentacji piłkarskiej Cejlo­
nu. Belgijska.Federacja Lek 
koatletyczna nadesłała po­
twierdzenie przyjazdu na 
Igrzyska swych najlepszych 
zawodników tei dyscypliny 
sportu.

Traktorzyści 
nu start!

W ub. niedzielę z Inicjatywy 
Powiatowej Rady LZS i Zjedno 
czenia PGR Słupsk w Dębnicy 
Kaszubskiej odbyły się pierw­
sze zawody traktorzystów.

Na starcie stanęło dziewię­
ciu traktorzystów na ciągni­
kach „Ursus" z zespołów PGR 
Skarszów i Motarzyno. Mimo 
zaproszeń nie startowali za­
wodnicy z PGR Karżniczka i 
Ogrodniczy w Stupsku.

Na zawody złożyły się naste 
pujgee „konkurencje": rozruch 
silnika, jazda z pokonywaniem 
przeszkód, umiejętność hamo­
wania, znajomość znaków dro 
gowych oraz znajomość prze­
glądu technicznego Nr 2.

Na wyróżnienie zasługują 
tacy traktorzyści jak Last, Lan­
ge, Falk i Rozin z zespołu PGR 
Skarszów oraz Neuman z ze­
społu Motarzyno, którzy zajęli 
5 pierwszych miejsc, wykazu­
jąc dobre przygotowanie do 
zawodów. Wszyscy wymienieni 
otrzymał! nagrody ufundowa­
ne przez dyrekcje obu zespo­
łów.

Słusznym wydaje się, aby 
inne rady powiatowe skorzy­
stały z Inicjatywy działaczy 
słupskich. Organizowanie te­
go rodzaju imprez z pewno­
ścią zachęci traktorzystów do 
większej dbałości o stan cią­
gników. Zawody tekie są rów­
nież dobrą propagandą spor­
tu motorowego.

Czekamy więc na dalsze 
meldunki o startach trakto­
rzystów.



Wschodnie przysłowie powiada: „Daj hienie pochodnię, a niebawem 
zapłonie dżungla". Przysłowie tę doskonale można zastosować na okre­
ślenie użytku jaki chcą zrobić z energii atomowej wszelkiej maści amery­
kańscy imperialiści i inni atomowi maniacy. W ich ręku energia atomowa 
może zgotować światu katastrofę. W ręku ludzi pragnących pokoju ener­
gia atomowa jest środkiem do ułatwienia i upiększenia naszeoo życia.

atomowego jutra

CZŁOWIEK - RYBA
ODKRYWA TAIEMNiCE

MORZA

Czy wiecie, że w Gdyni ży- 
je... czlowiek-ryba? Jest nim 
inż. mgr Paulin Ciszewski. Do 
tychczas mgr Ciszewski badał 
faunę i florę Bałtyku, używając 
do swych podmorskich wycie­
czek zwykłego skafandra nur­
ka. Skafander ten, ciężki i nie 
wygodny, krępował ruchy bada 
cza. Obecnie — jak nas infor­
mują — inż. Ciszewski otrzyma 
skafander tzw. autonomiczny. 
Takiego samego skafandra uży 
wali znani nam z filmu „Przy­
goda na Morzu Czerwonym" 
badacze austriaccy.

Badania inż; Ciszewskiego 
przyniosły już nauce znaczne 
korzyści. M. in. odkrył on na ścia 
nie falochronu, przy basenie Mor 
skiego Instytutu Rybackiego w 
Gdyni, kolonię gąbek. Istnieje 
możliwość wykorzystania tego 
niecodziennego w zimnych wo 
dach zjawiska dla rozwinięcia 
hodowli w celach przemysło­
wych.

MODĘ MOŻNA BADAĆ

NAUKOWO

Instytut Wzornictwa Przemy­
słowego w Warszawie przystą­
pił w br. do ciekawych badań 
nad historią mody w ostatnim 
50-leciu. Na podstawie roczni­
ków starych czasopism przepro 
wadzane są badania nad ksztal- 
towaniom się mody.

Instytut w swych badaniach 
doszedł do ciekawych wyników 
Stwierdzono np.. że prawdziwa 
rewolucję w dziedzinie mod\ 
wywołało rozpoczęcie produk­
cji tkanin z włókna sztucznego 
Nasze obecne wygodne, proste u 
brania zawdzięczamy również 
m. in. rozwojowi komunikacji. 
Trudno bowiem sobie Wyobra­
zić kobietę ubraną w krynolinę, 
czy suknię z roku 1905, korzy­
stającą z tramwaju czy autobu
ŚU.

WSZELKIE procesy atomowe 
są coraz szerzej wykorzysty­
wane w wielu dziedzinach 

nauki 1 techniki.
Pośrodku rysunku widzimy na­

turalne promieniowanie, reaktor 
atomowy 1 akceleratory. Potok 
pędzących protonów, elektronów 
I cząstek alfa wykorzystuje się 
do bombardowania Jąder ato­
mów, otrzymywania izotopów 
promieniotwórczych itd.

Promieniotwórczość ma bardzo 
różnorodne zostosowanla. chemi­
cy za pomocą promieniotwór­
czych lub tak zwanych znaczo­
nych atomów śledzą mechanizm 
reakcji, robią analizy różnych

substancji, określają miejsce w 
którym znajdują się atomy w czą­
steczce itd.; geologowie używają 
atomów promieniotwórczych ja­
ko zegarów geologicznych. W 
poszukiwaniach geologicznych 
wielką rolę odgrywają badania 
prom eniowania, które pomagaią 
w wykrywaniu zlói minerałów 
(Di

biologowie za pomocą znaczo­
nych atomów badają procesy 
odżywiania się roślin (2);

fizjologowie dzięki atomom 
promieniotwórczym mogą zbadać 
wiele procesów zachodzących w 
organizmie (3);

lekarze wykorzystują promlenlo-

twórczość do leczenia chorych 
«).

Promienie gamma wydzielane 
przez substancje promieniotwór­
cze stosuje się w przemyśle spo­
żywczym do konserwowania 
przetworów (3).

Na przykład ziemniak naświe­
tlony promieniami gamma nie 
psuje się i nie kiełkuje w ciągu 
półtora roku (»).

Hutnicy za pomocą promieni 
gamma odnajdują ukryte defekty 
w wyrobach metalowych (7),

a w technice oświetleniowej 
stosowanie substancji promienio­
twórczych w specjalnych urządze­
niach pozwala uzyskać nowe 
źródła światła (t).

Jądra atomów są zbio-nlkaml 
olbrzymieli Ilości energii. Ener­
gię tę możną wyzwolić przez roz­
bicie izotopów jąder atomowych 
takich pierwiastków, jak uran 
233, uran 23", i pluton. Energię 
atomową można wyzwolić także 
w drodze syntezy atomów złożo­
nych z atomów prostych, na przy­
kład helu z wodoru I in.

Paliwo atomowe daje miliony 
razy więcej energii niż takie 
same ilości innych paliw zwy­
kłych. W ZSRR energia atomo­
wa jest Już wykorzystywana do 
wytwarzania energii elektrycz­
nej (S).

Istnieją Już bateryjki elektrycz-

ne, w których też stosuje się 
substancje promieniotwórcze, <o 
sprawia, że bateryjki te służą 
wiele lat (10).

Energię atomową można teł z 
powodzeniem stosować w budow­
nictwie (11).

Zastosowanie energii atomo­
wej do poruszania parowozów, o- 
krętów i samolotów spowodują 
całkowity przewrót w dziedzinie 
komunikacji i transportu. Okrę­
ty, parowozy i samoloty, pracu­
jące na paliwie atomowym, będą 
pokonywać olbrzymie przestrzenie 
bez uzupełniania zapasów paliwa 
(12).

Raporty wywiadowcze zatrzymał 
jednak przy sobie.

Najcenniejsze dla wywiadu dane' 
zdobył Wruck od ludzi, których po­
lecono mu zwerbować do szpiegow­
skiej roboty. W nocy z 15 na 16 sierp 
nia 1953 roku przerzucony został 
przez granicę w rejonie Dębna do 
Polski. Konrad Wruck w Polsce 
werbuje ludzi i zdobywa informacje.

GRUNT TO RODZINKA

Wprowadzając w czyn jedno z dzia 
łań „Aktion Pfiffikus", czyli „Akcji 
Cwaniak", Konrad Wruck nie za­
wahał się przed wciągnięciem do 
niej swej rodziny.

Siostrę — Stefanię Ważną z So­
potu, pracującą w „Ruchu", nauczył 
posługiwania się utajonym atramen­
tem. Przez nią nadał na poczcie 
pierwszy szpiegowski list do Berli- 
r.a I skontaktował się z Jadwigą 
Gelhar, żoną wspólnika jego uciecz­
ki za granicę, która z kolei prze­
kazała mu adres swego krewnego, 
Wiktora Krogula, w Olsztynie. Ojcu, 
Albertowi Wruckowi, dał na prze­
chowanie chemikalia do sporządza­
nia utajonego atramentu i część 
przywiezionych ż Berlina zegarków. 
Cztery z tych zegarków stary Wruck 
wysłał — podając zmyślone nazwi­
sko nadawcy — w ślad za synem 
do Szczecina, wkładając je do pacz­
ki z jabłkami. Wciągnął do szajki 
szpiegowskiej brata Stefana, który 
służąc wtedy w wojsku, dostarczył 
mu wyczerpujących informacji z gar 
nizonów w Grudziądzu i Bydgoszczy. 
Zjawił się w Sępolnie u swego wuja

Mariana Niemczyka, technika norm 
pracy w Państwowych Zakładach 
Drzewnych, od którego wydobył szkic 
fabryki i dane o produkcji oraz ob­
sadzie personalnej, nie licząc innych 
informacji. Wuj Niemczyk dostał za 
to od Wrucka dwa zegarki i 1 300 zł, 
a od sądu — dożywotnie więzienie.

Wspomniana już Gelharowa prze­
kazała Wruckowi adres swego wuj­
ka, Wiktora Krogula. Wysłuchawszy 
krótkiego życiorysu Krogula w rela­
cji Gelharowej. Wruck postanowił 
uczynić wyjątek od reguły, jakkol­
wiek ta kandydatura nie była uzgod­
niona z berlińskimi fachowcami. 
Wruck ma już wtedy za sobą po­
dróże do Grudziądza, Tczewa, Sę­
polna. 23 sierpnia nadchodzi krótki 
meldunek: ..Wruck kupił bilet ko­
lejowy do Olsztyna".

Natychmiast zostaje zawiadomiona 
placówka w tym mieście. Centrala 
informuje, że Wruck jedzie w tam­
tym kierunku, podaje jego dokładny 
rysopis oraz zwraca uwagę na zdję­
cie Wrucka, dokoifhne jeszcze w cza­
sach, gdy siedział W więzieniu za 
kradzież, a które teraz rozesłane zo­
stało w licznych odbitkach po więk­
szych ośrodkach kraju.

Kiedy pociąg osobowy, wiozący na

wschód adenauerowskiego agenta je­
dzie przez równiny Polski północno- 
wschodniej — w tym samym kie­
runku szosą pędzi „Citroen". Poza 
kierowcą znajduje się w nim jeden 
pasażer. Nie wiemy, kim jest po­
dróżny, ale mamy powody przy­
puszczać, że mu się śpieszy.

Drobny, ale nie przewidziany wy­
padek. W samochodzie pęka dętka. 
Wóz stoi unieruchomiony na szosie. 
Z oddali słychać już nadjeżdżający 
pociąg, cenna jest każda sekunda. 
Szofer „Citroena" prowadził prze 
dziesięciu laty ciężarówki pod bom­
bami na froncie pod Lenino i de­
fekt taki jest dla niego głupstwem; 
niemniej jedrak — wo dwóch bo­
dzie szybciej. Pasażer samochodu 
zrzuca marynarkę i pomaga kierow­
cy zakręcać mutry na wymienianym 
kole. Obaj w pośpiechu wsiadają do 
Wozu. W świetle reflektorów prze­
suwają się coraz szybciej bielone ka­
mienie po obu stronach szosy. Jadą 
teraz wzdłuż nasypu kolejowego, wy 
przedzając bez trudu osobowy po­
ciąg.

Nagle reflektory samochodu wyma 
cują szlaban, przegradzający im dro­
gę; wóz z trudem przyhamowuje o 
kilkadziesiąt centymetrów przed czer

wonobiałym słupem. Patrzą bezsilnie, 
jak pociąg przebiega tuż prz?d nimi. 
Wreszcie migają czerwone światełka, 
przyczepione do ostatniego wagonu. 
W nieskończoność dłużą się sekundy, 
zanim kolejarz wprawi w ruch me­
chanizm, podnoszący szlaban.

Samochód rusza i zajeżdża przed 
budynek dworca niemal równocześ­
nie z pociągiem. Pasażer samochodu 
zdążył kupić bilet, do Olsztyna i wska 
kuje do ruszających już wagonów. 
Przechodząc przez korytarze uważnie 
lustruje mijano przedziały. W jed­
nym z nich zajmuje miejsce na 
wprost Konrada Wrucka, zajętego 
właśnie rozmową zo współtowarzy­
szami. Wruck obrzuca bacznym 
spojrzeniem nowoprzybyłego, który 
spokojnie sięga po papierosa, zaciąga 
się dymem, po czym zabiera się do 
czytania „Przekroju". Po chwili 
Wruck pochyla się do niego i po­
ufałym szeptem mówi:

— A’e pan nieostrożny!
— Ja? Nie bardzo rozumiem ...
— Tak się powalać... O, tu 1 tu!
Nowoprzybyły spogląda na wska­

zane miejsce i widzi, że ma spodnie 
powalane smarem. Musiał nieopatrz­
nie oprzeć się o lewar podczas nir 
dawnej roboty na szosie. Przez dal­
sze dziesięć minut obaj dyskutują 
z ożywieniem nad najlepszym sposo­
bem wywabiania plam. Przy tej oka­
zji Wruck pyta z niewinną miną o 
pochodzenie plam. Zagadnięty wyjaś­
nia, że jest inżynierem: „Już od ra­
na ubrał się człowiek do tej podróży,

(Ciąg dalszy nastąpi)


